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Wok 25. 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
żujący agent i kolektor bawiący obecnie w 


Pittsburg, Pa. zkąd udaje się dalej na wschód przez Pennsylvanią do 
Boston, Mass., posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować abona- 
ment za “Gazetę Polską”, Tygodnik P. N.” i książki, kto jemu zapłaci 
to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 


Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za "Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią w doma i upoważnią swoje żony do zapłace- 
nia abonamentu, a odbiorą swoją premią, jaką sobie wybierą, przez pocz- 
tę, gdyż wieczorem po 6tej godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko 
obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


Matela limuwizen 


Upraszam takżć i ja szanownych abonentów "Gazety Polskiej” 
aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do powyższego opajon 
się zastosowali. Dokąd przybędę, będzie poprzednio w "Gazecie Polskiej 


ogłoszone. 


W. RADOMSKI, 


Agent 1 Kolektor. 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


«GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1898 rok to jest do 
1 Stycznia 1899 roku. 


Jak w latach poprzednich, tak 
też i wtym roku, ci panowie 
abonenci, którzy opłacą  *Ga- 
zetę Polską” na cały rok 1898 my 
aż do 1-go Stycznia 1899, mają 
prawo wybrać sobie w _ premii 
czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jak również na premią wydajemy 
drzewka oraz rozmaite instrumenty, 
od których posełamy na żądanie o 
sobne katalogi. 

Jeźli abonent życzy sobie coś co 
wynosi więcej niż jednego dolara 
— od ceny podanej ma odciągnąć 
sobie dolara a resztę niechaj przy- 
śle z prenumeratą Np. kto sobie 
życzy Słownik Polsko Angielski i 
Angielsko-Polski. Cena jest 4 dol. 
— ma premią odchodzi $1 a po- 
zostałe 3 dolary należy dołączyć do 
prenumeraty. Razem Gazeta na 
rok i Słownik uczynią 5 dolarów. 

«Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 

Kto nie ma w domu 1go Ro- 
cznika “Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż “Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 

ressem, Który z abonentów choiał- 

, abyśruy przesyłkę sami tu o- 
acili, niechaj do tych pieniędzy 

ołączy 400. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy roczni 

Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze- 
wyłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od cen następnych ro- 
czników (II, IlIgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, VIIgo, VIligo IXgo, Xgo 
i XI) odchodzi jeden dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

IF" Premie w książkach i drzew- 
kach wydawać się będą tylko do 


15-g0 MARCA, „189% r. 


Ponieważ z powodu kilkuletnich 
trudnych czasów, wielu zalega za 
Gazetę a teraz niektórzy przy przy- 
sełaniu prenumeraty za i na Gazetę 
do 1 Stycznia, 1899, żądają premie 
tak za czas ubiegły jak i za przy- 
szły — więc tym wszystkim dono- 
simy, że tego roku będzie- 
my dawali premie tym, którzy je- 
dnocześnie płacą za czas ubiegający i 
naprzód. Właściwie nie powinni 
tacy abonenci wcale premii dostać, 
jeszcze nam za czekanie należałby 
się procent, lecz mając wzgląd na 
czasy panujące, tego roku będziemy 
wydawali aż do 15-g0 MARCA, 
premie tym, którzy od razu przy- 
ślą za Gazetę za czas ubiegający i 
naprzód. Kto więc winien jest 2 
er a przyśle 4 dolary *za i na” 
do 1 Stycznia, 1899 r., — będzie 
miał prawo wybrać sobie na premią 
za 2 dolary książek (za 2 lata), 
lub co innego ofiarowanego przez 
nas na premią. 


m8” Nowi abonenci mogą zapisać 
sobie Gazetę każdego czasu. Zapi 
sujący sobie teraz, dopłacić muszą 
za każdy miesiąc 18 centów do No- 
wego Roku a od Nowego Roku 
1898 do lgo Stycznia, 1899 $2.00. 
Na 15 miesięcy Gazeta wynosi 
$2.50, na 14 miesięcy $2 35, na 18 
miesięcy $2.18 na rok 2 dolary. 


Extra premie: 


Što przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
506., za 3 nowych abonentów 75e6:, 
sa 4 nowych abonentów za $1.00, 
sa 6 nowych abonentów za $1.50, 
«a 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za/$2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Tyfus w Anglii. 

Londyn, I paźdz. W mie- 
ście Maidstone, w hrabstwie 
Kent, panuje tyfus i coraz 
więcej się rozszerza. Handel 
całkiem ustał. Obecnie jest 
1,172 przypadków tej choro 
by i było* 46 przypadków 
śmierci, z których sześć było 
wczoraj wieczorem. Zdaje się 
zanieczyszczenie wody, uży- 
wanej przez mieszkańców, 
przez nasycenie odpadkami 
z obozu zbierania chmielu, by- 
ło przyczyną wybuchu tyfusu. 


* * 
* 


Trzęsienie ziemi wyrzuciło nową 
; Wyspę: 

Singapore, 1 paźdz. Silne 
trzęsienia ziemi dały się uczuć 
w wielu miejscowościach na 
północno-wschodniem wybrze- 
żu Barneo i nowa wyspa u- 
kazała się z wody blizko 
Mempakul. 


* * 
* 


«Cesarz niemiecki jest wię 
kszym wrogiem Grecyi jak 
sam sułtan turecki”, — tak 
się wyraziła księżna Zofia, 
żona greckiego następcy tro- 
nu o bracie swym cesarzu 
Wilhelmie, do pani Ormiston- 
Chant, reformatorki socyalnej. 
Pani Chant bawiła w Grecyi 
razem z damami dobroczyn- 
nemi, które przybyły pielę- 
gnować chorych i rannych, 
podczas wojny grecko ture- 
ckiej i w tym czasie tak się 
księżna Zofia wysłowiła. 


* 
* * 


Grecya ma kryzys. 

Z Aten telegrafują dnia 30 
września, że zarząd Rall'ego, 
pobity 93 głosami naprzeciw 
30, w “boule” czyli w grec- 
kiej radzie państwa, zmuszony 
był się podać do dymisyi, 
Przyczyna kryzysu była ta, że 
ministeryum greckie oświad- 
czyło się za przyjęciem tra- 
ktatu pokojowego grecko-tu- 


reckiego a którego warunki 
zdawają się być dla Gręków 
za uciążliwe. Gdy przyszło do 
narad: nad traktatem, były 
prezes ministrów  Delyannis 
wystąpił z oświadczeniem, że 
jego stronnictwo nie będzie 
popierało rządu. Wtedy pre- 
zes ministrów Ralli oznajmił, 
że życzy sobie głosowania 
nad daniem mu votum zaufa- 
nia. Przy tem głosowaniu mi 
nisteryum zostało pobite, i po- 
dało się zaraz do rezygnacyi. 


* * 
* 


Po całych Indyach Wscho- 
dnich, w okręgach dotknię- 
tych głodem, z powodu 'su- 
szy, w przeszłym tygodniu 
spadły tak rzęsiste deszcze, że 
głód ustał i nie ma obawy o 
ludność 40 do 5o milionów, 
której zagrażała nędza. Ko- 
mitety, które trudniły się nie 
sieniem pomocy dotkniętym, 
zaprzestały pracy dalszej w 
kierunku. 


* * 
* 


Z Madrytu nadeszły tele 
gramy, że królowa-regentka 
Krystyna powołała senora 
Sagastę na prezesa ministrów, 
który ma utworzyć nowy 

abinet ministrów. 

Sagasta, jak jest ogólnie 
wiadomem, ze wszystkich mę- 
żów stanu Hiszpanii, ma naj- 
więcej uczucia dla Kubańczy- 
ków i pod jego ministeryum 
spodziewać się można zapro- 
wadzenia proponowanych lecz 
nigdy nie wykonanych reform 
samorządowych dla kolonij. 

Jest jednak mała nadzieja, 
aby tem się kontentowali Ku- 
bańczycy, albowiem żądają 
bezwarunkowej niepodległości. 


* * 
* 


Na nowego prezesa mini- 
ster, w miejsce D. Ralli, któ 
ry z całym gabinetem podał 
się do dymisyi, powołał król 
grecki p. M. Zaimis. 

Były prezes ministrów De 
lyanis oznajmił, że żadnego 
gabinetu nie będzie popierał 
chyba, że on sam zostanie 
mianowany prezesem mini- 
strów. Pomiędzy mężami sta- 
nu greckimi istnieje wielka 
zawiść i przytem intrygują na 
rzecz swoich partyj bez wzglę- 
du na interesa kraju. 


* a 
* 


W rękach gabinetu Rze 
szy Niemieckiej znajduje się 
nowy bil marynarki, który zo 
stał przygotowany przez ce- 
sarza niemieckiego Wilhelma 
a który zostanie niebawem 
przedłożony parlamentowi 
Rzeszy. W bilu tym cesarz 
żąda 410 milionów marek (o- 
koio 100 milionów dolarów), 
rozłożonych na 7 lat, na po- 
budowanie dwudziestu - kilku 
pancerników, z tych 10 mają 
być ogromnymi okrętami wo- 
jennymi. Jeźli parlament nie 
uchwali tej sumy, to zostanie 
rozwiązanym i nowe wybory 
będą rozpisane, w których ha- 
slem będzie “nowa marynar- 
ka”, wbrew twierdzeniu par- 
tyi agrarnej, która w takim 
razie obawia się porażki dla 
rządu. Już teraz opozycya 
przeciw “nowej marynarce” 
jest ogromną. Cała lewica, 
włączając radykałów, ultra- 
liberałów, socyalistów i par- 
tyę centrum, sypie gromy na 
ten bil w swych organach. 


* * 
* 


W dniu 4 bm. do Tacoma, 
Wash., przybił z Chin paro- 
wiec “Victoria”, który przy- 


wiózł wiadomości o strasznych 
powodziach w Chinach, w o 
kolicy Peking, stolicy kraju. 
Wezbrane wody zniszczyły 
60 wsi i około 16,000 dusz 
postradało życie, 


* * 


* 

 Londyńskie dzienniki dono- 
szą, że kapitaliści tamtejsi u- 
tworzyli syndykat, który sta- 
rać się będzie kupić na licy- 
tacyi amerykańską kolej że- 
lazną “Union Pacific”, którą 
rząd amerykański w dniu 1 
listopada wystawi na sprze- 
daż aukcyjną, 


PO ZŁOTO DO ALASKI. 


Różne wiadomości z Alaski i o 
Alasce, ` 


San Francisco, Cal, 
30 września. Parowczyk 
celny federalny *RichardRush” 
przyjechał dzisiaj z Alaski i 
przywiózł najświeższe wiado 
mości z St. Michael's iz nad 
Yukonu przywiezione ztamtąd 
znów przez parowiec "Bertha”, 

Woda w Yukonie już jest 
tak nlzką, że duże statki nie 
mogą więcej płynąć do Daw- 
son City. T 

W St. Michael's znajduje 
się 300 osób. Nad Minook 
Creek zrobiono bardzo odkry- 
cie złota, 

Wszędzie panował porzą- 
dek i żywności jest dosyć. 

Z Dawson City nadeszły 
wiadomości aż do dnia 22 go 
sierpnia, które do  Juneau 
przywiózł listonosz Fred Hoyt. 
Gdy opuszczał Dawson City, 
kilka set górników gotowało 
się do ucieknięcia przed pra- 
wdopodobnym głodem tej zi- 
my, i się wybierali drogą lą- 
dową przez szlak Dalton. Pier- 
wsza partya miała wyruszyć 
15 września i ma przybyć do 
Juneau 20 października, 


* * 
* 


— 


W sobotę do Chicago przy- 
jechał p. Józef Ladue, który 
ma być *krezusem klondike’ 
owym” albowiem jego for- 
tunę w Alasce obliczają ró 
żnie od 20 do 50 milionów a 
który nie wiele lat temu był 
ubogim parobkiem w Platts- 
burg, N. Y. 


Pan Ladue nietylko posia- 
da kopalnie. złota, lecz całe 
Dawson City, tj. 178 lotów 
w tej miejscowości, dalej la- 
sy, okręty, składy itd. 

Reporterowi oznajmił, że 
jest tam w Klondike i Alasce 
pełno złota, lecz że tej zimy 
wielu ucierpi na głód, albo- 
wiem przywiezione zapasy ży 
wności są niedostatecznymi. 
W okręgu Klondike dzisiaj 
znajduje się około 6,000 gór- 
ników a żywności na całą zi 
mę jest zaledwie na pół tej 
liczby ludzi. Po stacyach i 
punktach jest dosyć żywności 
lecz dostać się do tych pun 
któw w porze zimowej jest 
prawie niepodobieństwem, 


Żółta febra na Południu. 


Z New Orleans dono- 
szą, że ciepła pora przyczynia 
się do rozszerzania się zarazy. 
W dniu 29 wrześ. umarło: 4, 
zachorowało 25. 

Z Edwards, Miss., po- 
dobną donoszą nowinę, 

Dnia 30 wrześ. w New 
Orleans umarło 3, zachorowa- 
ło 24. ~ 

Ogółem w całem Południu, 
podziś dzień jest: 783 przy- 


paźdz. 


padków zachorowania i 69 Powstanie w Indyach Wschodnich. 


śmierci od czasu wybuchu epi- 
demii. 

New Orleans, La, Igo 
paźdz. Dzisiaj liczba nowych 
przypadków jest większą jak 
któregokolwiekbądź dnia po- 
przedniego. Przypadki te za- 
chorowań są we wszystkich 
kierunkach, lecz przypadki 
śmierci nie są licznymi. Po- 
wietrze jest ciepłem, sprzyja- 
jącem dla rozszerzania się za- 
razy. 

Nie ogłoszono panowanie 
żółtej jako epidemicznie, al- 
bowiem jest nadzieja, że ka- 
żdego dnia spodziewany przy- 
mrozek zabije wszystkie zarod 
ki tj. mikroby żółtej febry. Z 
innych okolic okręgu “żółtej 
febry” są podobne wiadomo- 
ści jak z naszego miasta. 

New Orleans, La, 3 
paźdz. — Dzisiaj było no. 
wych przypadków 31, umarło 
2. W Edwards, Miss, było 
14 nowych przypadków. 


W Lewes, Delaware, w 
porcie umarł na okręcie*"John 
Wilson” główny maszynista 
Karol Peterson. Parowiec ten 
przyjechał z Bocas del Toro, 
Kolombii, i przywiózł ładunek 
owoców, 

W Mobile, 3 bm. tylko 
4 zachorowało i nikt nie umarł. 


W Biloxi z chorych u- 
marło 2; nowych przypadków 
22. 

New Orleans, La, 4 
Wczoraj nowych 
przypadków było 31 a do dziś 
dnia wieczorem do 9-ej, zara- 
portowano o 24. Nikt nie u- 
marł ani wczoraj ani dzisiaj, 


Z Biloxi, Miss., donoszą, 
że tam tak samo jest mniej 
przypadków i jest nadzieja, że 
wkrótce Wydział Zdrowia ogło- 
si, iż tebra nie zagraża ruchowi 
biznesowemu. 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, 1 paźdź. — 
Rewolucyoniści wczoraj zacze 
pili miejscowość Santa Maria 
de Rosario w prowincyi Ha- 
vana, i rozbili cztery hiszpań 
skie kolumny. Wówczas woj 
sko hiszpańskie postępowało 
naprzód dla zaatakowania ge- 
nerała Castillo. Rawolucyoni- 
ści wysadzili most i zn szczyli 
tor na wielką przestrzeń, ażeby 
uniemożliwić przysłanie po- 
siłków z miasta. Tak więc te 
raz wszelki związek na kolei 
zachodniej, łączący Havanę z 
Pinar del Rio, jest zerwanym. 


HAVANA, via Key West, 
3 paźdź, — Obiegają tutaj wie- 
ści, że Weyler zrezygnował, i 
że odpłynie do Hiszpanii na 
parowcu odbijającym ztąd 10 
paźdź. =o 

Weyler podał raport do wia- 
domości publicznej, że obecnie 
hiszpańska armia cała na Ku- 
bie liczy tylko 80,000, albo- 
wiem 25,000 odesłanych zo- 
stało do Hiszpanii, a około 
200 000 umarło na Kubie lub 
znajdują się chorymi w szpita 
lach. 

I zaiste stan armii hiszpań- 
skiej na Kubie jest bardzo stra- 
sznym. Coraz to bardziej sze- 
rzy się żółta febra pomiędzy 
wojskiem. W samej Havanie, 
w szpitalach, znajduje się 
16,000żołnierzy chorych. Rząd 
całkiem stracił kredyt i chorzy 


żołnierze jedynie za gotówkę | do przyjęcia 


mogą dostać żywność i lekar- 
stwa. 


| kach poddania się było żąda- 


Simla, 1 paźdź. Co do- 


piero nadeszły tu wiadomości, 
że Brytyjczycy zostali pobici 
na granicy. Brygada pod puł- 
kownikiem Jeffreys została od- 
partą przez potężną siłę Moh 
mundów, ze stratą 50 zabitych 
i rannych, w tej liczbie jeden 
pułkownik. 

Mohmundzi, którzy kilka- 
krotnie zostali pokonani przez 
wyprawy brytyjskie, wysłane 
na ich ukaranie za wzniecanie 
powstania, ostatnimi czasy o- 
fiarowali się poddać, lecz gdy 
się przekonali, że w warun- 


nie ażeby oddali swoje kara- 
biny z tyłu nabijane, odmó- 
wili poddania się. Wtedy Bry- 
tyjczycy wznowili swoje ope- 
racye przeciw nim i zniszczyli 
kilka ich wsi. Siła pod 
gen. Jeffreys zaatakowała wsie 
Agrah i Gat, które Mohmun- 
dzi zajmowali w potężnych 
liczbach. Szczepowcy ci zajęli 
pozycye po za skałami i go- 
rący bój został stoczonym, za- 
nim dwie te wsie były zni- 
szczone. Trupem padli: poru- 
cznik pułkownik O'Bryan i 


W| porucznik Browne - Clayton. 


Porucznik Peacock został cięż- 
ko ranionym, kapitan Styles 
lekko, dalej trupem poległo 
3 brytyjskich szeregowców, 15 
rannych, 7 krajowych żołnie- 
rzy padło trupem a 23 ran- 
nymi, 

Odwrót Brytyjczyków zo 
stał wykonany w dobrym po- 
rządku pod osłoną artyleryi. 

Peshawar, I paźdz. — 
Afridis'i zaatakowali dzisiaj 
rano patrol brytyjskich lance- 
rzy blizko fortu Bara. Była 
to nieprzyjemna niespodzianka 
dla brytyjskich wodzów, że 
nieprzyjaciel podstąpił tak bliz- 
ko do Peshawar. Fort Bara 
jest tylko kilka mil ztąd od 


ległym. 


Dżuma w Indyach Wschodnich, 


Bombay, 30 września. 
W ciągu jednego tygodnia 
umarło tutaj na plagę bubo- 
niczną 60 osób. Zaraza ta 
znów się pojawiła w Kurrachee 
i rozszerza się. Doszła już do 
Sholapur. Rząd uważa sytu- 
acyą jako bardzo krytyczną. 


Królowa regentka chce zachować 

tron dla syna, 

Z Madrytu donoszą, że hisz 
pańska-królowa-regentka Kry- 
styna we wszystkich naradach 
z generałami i przewódzcami 
stronnictw, kładzie nacisk na 
stosunki ze Stanami Zjedno- 
czonymi i na najlepsze sposo- 
by zapobieżenia utracenia Ku- 
by, albowiem utrata Kuby 
ogromnie zaszkodziłaby po- 
pularności i zachowania tronu 
dla syna, nie mówiąc nic o 
«graniu w ręce” republikanów 
i karlistów, którzy w osta- 
taich czasach Ss awają się 
szczególnie kłopotliwymi. 

Dalej, królowa życzyła so- 
bie wiedzieć czyby hiszpański 
zarząd w Indyach Zachodnich 
nie został zachwianym gdyby 
udzielono za wielki samorząd, 
któryby separatystom i auto- 
nomistom dał możność sto- 
pniowo i legalnie doprowa- 
dzić do niezależności. Królo 
wa zapytała się mężów stanu 
czy na prawdę wierzą oni, 
czyby zarząd liberalny był do- 
syć silnym ażeby zniewolić 
mógl większość Hiszpanów 
samorządu a 
któryby wywołał poświęcenie 
hiszpańskich interesów mate 


nie dany 


ryalnych w rynkach kolonial- 
nych I czyby większość naro- 
du prżyjęła ciężkie brzemię 
prat tinansów gdyby 
Ją obarczono częścią dł 
kubańskiego, 27 

Są niektórzy, jeźli nie wszy- 
scy, doradzcy królowej, któ- 
rzy nie mają odwagi powie- 
dzieć królowej-regentce, że 
jest alternatywa pomiędzy 
szczerem wypróbowaniem no- 
wego sposobu zarządu i po- 
rozumieniem się ze Stanami 
Zjednoczonymi — a większe- 
mi niebezpieczeństwami kon- 
fliktu z republiką amerykań- 
ską, któryby mógł pociągnąć 
za sobą utratę koloni, ` 

Ogólne uczucie w Madrycie 
i Hiszpanii co do przesilenia 
ministeryalnego jest, że pra- 
wdopodobnie weźmie tydzień 
czasu na dojście do rozwią- 
zania kryzysu. Jest opinia, że 
senor Sagasta będzie pre- 
mierem. 


Do Londynu z Madrytu 


donoszą, że stronnicy "Don 
Carlos'a, pretendenta do tro- 
nu hiszpańskiego, są bar- 
dzo czynnymi. Korespondent 
dziennika *Daily Mail” utrzy- ` 
muje, że sygnał na powsta- 


Emisaryusze karlistów są bar- 
dzo czynnymi w prowincyach 
Navarre i Castellon de la 
Plana, gdzie najsilniejsi stron- 
nicy don Carlosa się znajdują. 
Wybuch nastąpi w tych pro- 
wincyach. Don Carlos chwilo- 
wo obecnie się znajduje w 
Wenecyi. 


Pierwszy zjazd ‘Związku Młodzieży 
Polskiej w Ameryce” 

W Bufialo, N. Y., w dniu 
25 listopada odbędzie się pier- 
wszy zjazd “Związku Mło- 
dzieży Polskiej”, 

Związek ten od kilku lat 
pracuje na polu oświaty i roz- 
budzenia patryotyzmu pomię- 
dzy młodą generacyą polską 
w Stanach Zjednoczonych i 
jak na początek zdziałał już 
dużo. Związkowi temu wielu 
młodzieńców zawdzięcza dzi- 
siaj dobrą znajomość dziejów 
i literatury polskiej i wielu, 
poświęciwszy część czasu na 
czytaniu polskich książek, u- 
rządzaniu polskich obchodów 
i zabaw naukowych, położy- 
ło fundament na późniejsze 
pożycie społeczne. Wielu, któ- 
rzyby zginęli dla sprawy pol- 
skiej, jedynie dla tego, że nie 
zostali pobudzeni do czynu, 
stać się mogą przodownikami 
i gorliwymi pracownikami dla 
sprawy narodowej, 

Na tym zjeździe związek 
młodzieży chce przedstawić 
co już zdziałał i się porozu- 
mieć jak dalej postępować w 
chwalebnej pracy. 


Nieszczęście na morzu. 


Halifax, Nova Scotia, 3 
paźdz. — Przybiła tutaj bry- 
tyjska barkentyna “St. Peter”, 
wyglądająca jakby przeszła 
przez największą burzę, którą 
też doświadczyła. Kapitan bar- 
kentyny Skaling donosi, że w 
burzy, którą jego statek prze- 
był, na dno poszedł 4 maszto- 
wy żeglowiec, mający załogę 
od 45 do 50 ludzi. Ci poszli na 
dno z żeglowcem. Nazwiska 
nieszczęsnego statku nie mo- 
żna było przeczytać, Stało się 
to 8 września na morzu w szej 
rokości 38 pólnoc, długości 38 
zachód. 


zostanie wkrótce. - 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kurs  Partoryum 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z.i Szlązka 


fulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 


Lira do Włoch 


244 15 
4134 25 
53 25 
15 
40; 25 
25 
19 25 


W. DYNIEWICZ - 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Październik. 
. P. Remigiusza. 
. S. Leodegarda, Arnolda. 
. N. Matki Bozkiej Róż. 
. P. Franciszka Serafickiego. 
. W. Placyda, Palmaryusza. 
. Ś. Brunonc op., Justyniana. 
. C. Marka p., Sergiusza, Just. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


I GU m W LO 


O reskrypciecara Mi 
kcłaja do ks. Imeretyńskiego 
pisze krakowska "Reforma:” 

«Przyznać trzeba, że od r. 
1863 żaden z carów rcsyjskich 
nie przemówił w tym tonie o 
Polakach i nie zaznaczył tak 
wyraźnie ich równouprawnie- 
nia zinaymi poddanymi pań- 
stwa rosyjskiego. Od chwili 
zaś wstąpienia na tron cara 
Mikołaja II, jest to pierwsza 
jego enuncyacya, odnosząca 
się wyłącznie do “Polaków.” 
Może ona mieć niezaprzeczo- 
ne znaczenie, jako najwyższa 
wskazówka, dana organom 
władz rosyjskich; ale nie na- 
leży przeceniać doniosłości 
tych słów cara. Są one tylko, 
jak  powiedziełiśmy, prostą 
konsekwencyą zasady, wyra 
żonej w jego pierwszym ma- 
nifeście. Czy jednak hasło ró- 
wnouprawnienia, wygłoszone 
przez cara, wejdzie w życie, 
czy zaznaczy się odpowiednie- 
mi zmianami w stosunkach 
polsko-rosyjskich i w tak smu- 
tnem dzisiaj położeniu na- 
szych rodaków pod panowa- 
niem Rosyi, czy przyniesie 
im pożądane ulgi, przyszłość 
dopiero pokaże.” 


— Częstochowa. O- 
statni tegoroczny odpust na 
Jasnej Górze w dzień Naro- 
dzenia Najświętszej Maryi 
Panny zgromadził 150,090 lu- 
du wiejskiego z różnych stron 
kraju, nie licząc kompanij war 
szawskiej i kilku innych z wię- 
kszych miast. W celu niesie 
nia posług religijnych przy- 
było przeszło 80 kapłanów. 
W dniu 8 września przybył 
ks. Biskup Kossowski, któ 
rego na dworcu powitało du- 
chowieństwo i obywatele. W 
dniu 8 września ks. Biskup 
celebrował sumę otoczony li 
czną asystą. 

— Z Warszawy dono- 
szą do 'Dzien. Pozn.” że 
wszystkie wieści o ustąpieniu 
ks. Imeretyńskiego z War 
szawy i o zastąpieniu go przez 
jednego z wielkich książąt, są 
mylne. 


"'— Z Królestwa Pol- 
skiego i Rosyi. “Petersburg. 
Wiedom.” dowodzą w arty 
kule wstępnym, że słowiań- 
szczyznę oczekują w Azyi o- 

omne zadania, w których 
imieniu trzeba oszczędzać ogni- 
sty geniusz narodu polskiego 
i dać mu możność dalszego 
rozwoju. 

Dzienniki petersburgskie do- 
noszą, iż ministerstwo spraw 
wewnętrznych, wobec za 
mierzonego wprowadzenia 
ziemstw do kraju Południowo- 
Zachodniego zażądało od miej- 
scowych marszałków szlachty 
następujących wiadomości: 1) 
o ilości dziesięcin ziemi, któ- 
rej wartość w każdym z po- 
wiatów byłapy bliska normy, 
ustanowionej przez prawo, jako 
też o ilości majątków, przed- 
stawiających wartość 15,000 
rs.; 2) o ilości osób, posia- 
dających majątek nieruchomy 
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wartości 15,000 rs., jako też 
o podziale ich narodowym i 
religijnym; 3) o ilości osób, 
posiadających majątek nieru- 
chomy wartości niemniej, niż 
1,500 rs i mogących na zasa- 
dzie 24 art. o instytucyach 
ziemskich brać udział w wy- 
borach ziemskich. Wiadomo- 
ści te mają być dostarczone 
w jak najkrótszym czasie. Je- 
śli ze względu na miejscowe 
warunki ustanawianie cenzusu 
majątkowego na 15000 rs. 
okazałoby się dla danego po 
wiatu niedogodnem, to mar 
szałkom szlachty przysługuje 
prawo postawić odpowiednie 
wnioski, '*Nov, Wr.” wyrażają 
przekonanie, że za rok w gub. 
kijowskiej, wołyńskiej i po- 
dolskiej będą już wprowadzone 
ziemstwa. 

Dziennik ten oświadcza się 
jednak przeciw ziemstwom w 
Kraju Zachodnim, dowodząc, 
iż one staną się narzędziem 
polonizmu. 


— Nowi biskupi pol- 
scy. W tych dniach nadeszły 
już do Petersburga *'brevia” 
Ojca św. w sprawie nominacyi 
nowych biskupów. Na mocy 
tychże brewiów mianowani zo- 
stali: 

Biskupem płockim ks. Fran- 
ciszek Albin Symon, dotych- 
czasowy biskup sufragan mo- 
hylewski, rektor akademii du- 
chownej i biskup zenopolitań- 
ski; 

biskupem sejneńskim ks. 
Antoni Baranowski, dotych 
czasowy biskup tespeński,su- 
fragan żmujdzki; 

biskupem  łucko-żytomier- 
skim i kamienieckim ks, Cyryl 
Lubowidzki, dotychczasowy 
biskup dulmeński, sufragan 
łucko-żytomierski, administra- 
tor dyecezyi łucko-żytomier- 
skiej i kamienieckiej; 

biskupem wileńskim ks. Ste- 
fan Aleksander Zwierowicz, 
kanonik i administrator do- 
tychczasowy tej dyecezyi; 

sufraganem łucko-żytomier- 
skim i kamienieckim i bisku - 
pem eleuteropolitańskim “in 
partibus” ks. kanonik Bole- 
sław Hieronim Klopotowski, 
inspektor Axademii duchownej 
w Petersburgu; 

sufraganem mohylewskim i 
biskupem samoskim “in par- 
tibus” — ks. kanonik Karol 
Antoni Niedziałkowski, rektor 
seminaryum duchownego w 

ytomierzu; 

sufraganem żmujdzkim, bi- 
skupem kastoryjskim "in par 
tibus” ks. prałat Gaspar Fe- 
licyan Cyrtowt, rektor semi- 
naryum duchownego w Ko- 
wnie. 

Konsekracye nowych bisku - 
pów mają odbyć się w poło: 
wie października. Ukazy ce- 
sarskie nominacyjne, mają u- 
kazać się jeszcze w b. m. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


“Kuryer” pisze: W dniu 
12 października rb. ma się 
odbyć ślub hr. Anny Kwile- 
ckiej, córki hr. Mieczysława, 
członka Izby panów, i hr. Ma- 
ryi z Mańkowskich, wnuczki 
jen. Dąbrowskiego, z p. Stan. 
Niezabitowskim, właścicielem 
rodzinnych dóbr Uherce Nie 
zabitowskie pod Lwowem, cos. 
szambelanem, posłem i sekre 
tarzem Sejmu galicyjskiego, a 
synem Włodzimierza i Kazi- 
miery z hr. Badenich. Pan 
młody jest ciotecznym bratem 
prezesa ministrów i marszałka 
hr. Badenich. Rodzice panny 
młodej składają 100 mk. na 


GAZETA POLSKA. 


na rzecz Tow. św. Wincentego | w tamtejszym kościele farnym 


w miejsce zawiadomień ślub- 


nych. 


— Września. Pan Woj- 
ciechowski stolarz kupił ka- 
mienicę od mosiężnika pana 
Pohla za 10,000 mk. 


— Pleszew. W domi 
nium Brunowie w pobliżu So 
botki służąca z swym narze- 
czonym, który siedział w 
cuchthauzie, z zemsty wsypała 
trucizny do jadła celadzi dwor- 
skiej. Zaraz po obiedzie zacho 
rowało 12 ludzi. Wczas zmiar- 
kowano, że są zatruci, i po- 
słano po lekarza. Po użyciu 
lekarstwa 10 ludzi przyszło do 
siebie, jedna osoba jest trochę 
chora, a druga leży bez na- 
dzieci. Dnia 14 bm. zjechał z 
Ostrowa prokurator z sędzią 
śledczym i aresztowali obu 
zbrodniarzy. 


W Brunowie zaszedł w tych 
dniach jeszcze wypadek. Zde 
chło cielę a ponieważ sądzono, 
że mięso będzie zdrowe, ka- 
zano więc je ugotować dla lu- 
dzi dworskich. Po spożyciu 
mięsa 11 parobków z Kucz- 
kowa zachorowało. Przywoła- 
ny lekarz zapewnił, że niebez- 
pieczeństwa nie ma. Dnia 13 
wrześ. zjechała na miejsce ko- 
misya śledcza. 


— Koronowo. Kupiec 
Kronheim z Piły sprzedał po- 
siadłość swoją w Małem Łoń- 
sku p. Moczyńskiemu z To- 
runia za 160,000 m. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Parafianie polscy ka- 
toliccy w Grudziądzu udali się 
do swej władzy duchownej w 
Pelplinie z prośbą, opatrzoną 
400 podpisami, o zaprowadze - 
nie polskich nabożeństw ma- 
jowych. Na to odebrali nie. 
dawno temu odmowną odpo- 
wiedź, którą “Gaz. Grudzią- 
dzka,” publikowała. W odpo- 
wiedzi tej uderza miejscami 
styl, jakiego używają w podo 
bnych razach władze świeckie, 
mianowicie w ustępie o pod- 
pisach jedną ręką, o redakto- 
rach. 

Odpowiedź brzmi: 

«Peplin, dnia 29 maja 1897. 

‘Generalny wikaryat bisku 
pstwa chełmińskiego. 

Na petycyą datowaną z mie 
siąca marca br., a przysłaną 
tu dnia 23 bm. na ręce Naj 
przew. ks. Biskupa w sprawie 
nabożeństw majowych w tam- 
tejszym katolickim kościele 
parafialnym, podajemy podpi- 
sanym niniejszem do wiado- 
mości, że ani wybory do ko- 
ścielnych korporacyi gmin- 
nych, ani też listy wyborcze 
nie mogą być miarodawczemi 
w tej sprawie. Tak samo nie 
można uwzględnić przedłożo 
nych podpisów, ź których całe 
grona pisane są tą samą ręką, 
jak łatwo wykazać można, ani 
w połowie nie pochodzą od 
osób samodzielnych, ale od 
kobiet, sług, dzieci itp. Cha- 
rakterystycznem w owej pe- 
tycyi jest i to, że na czele 
stoi dwóch redaktorów, któ- 
rzy od niedawnych lat dopiero 
sprowadzili się do Grudziądza, 
a z których jeden dopiero nie- 
dawno dowiedział się o tem, 
że w święta i niedziele nabo. 
żeństwo majowe, zawsze tylko 
w polskim języku się tam od- 
bywa. Z liczby zaś tamtej- 
szych 8 dozorców i 24 repre- 
zentantów kościoła tylko po 
dwa podpisy znajdują się pod 
ową petycyą. 

Nabożeństwa kościelne ma- 
ją zbyt wzniosły cel, aby mo. 
gły służyć jako środek agita- 
cyi politycznej, a duchowna 
władza sama się stara o to, 
aby wedle możności uwzglę- 
dniać potrzeby, jakie wykażą 
się po bezstronnem zbadaniu 
stosunków. W parafiach o mię- 
szanej narodowości trudno jest 
zadość uczynić wszelkim ży- 
czeniom i w tym przypadku 


potrzeba obustronnej cierpli-- 


wości i miłości. Zresztą nabo- 
żeństwo majowe nie należy 
do ogólnie nakazanych nabo- 
żeństw, ale do tych, które się 
niewymuszenie wytwarzają z 
potrzeb i życzeń gmin pod 
przewodnictwem duszpasterza, 
rozumie się, z przyzwoleniem 
Najprzew. ks. Biskupa dyece- 
zyalnego. 

Ze względu tedy na to, że 


we wszystkie niedziele i święta 
odbywą, się całkowite polskie 
nabożeństwo, że dalej podczas 
nieszpór, i procesyi całego ro- 
ku, z wyjątkiem procesyi Bo- 
żego Ciała, jako też podczas 
mszy św. w dnie powszednie 
śpiewa się jedynie po polsku, 
nie ma oczywiście potrzeby 
zmieniania dotychczasowego 
porządku nabożeństw. Co zaś 
dotyczy nabożeństw majowych, 
to oprócz niedziel i świąt w 
kościele parafialnym odbywają 
się także w trzy dni powsze- 
dnia w kaplicy Sióstr Miło- 
sierdzia św. Elźbiety nabożeń 
stwa majowe w polskim języ- 
ku.” 


— Wieś Katarzynkę pod 
Toruniem nabył podług “Dz. 
.Pozn.™ p. Świniarski z Wy- 
smyłowa za 94,000 mk. 


— Litwini w Prusach 
budzą się. Tak przynajmniej 
z trwogą donoszą gazety nie- 
mieckie. To pewne, że pisma 
litewskie, wychodzące w Tylży 
(Tilsit) wzywają Litwinów do 
utrzymania języka i występują 
energicznie przeciw ewangie- 
lickim władzom duchownym, 
dopominając się pastorów wła- 
dających językiem litewskim. 
Dr. Jauerwein, Hanowerczyk 
z rodu, jest jednym z najru- 
chliwszych agitatorów na tem 
polu. 
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POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Trafił frant na franta, 
Jak donosi ‘Słowo Polskie,” 
wysłała prokuratorya państwa 
we Lwowie listy gończe za 
Tadeuszem Leszczyńskim, któ- 
ry dopuścił się malwersacyi w 
krak, Tow. ubezpieczeń. 

Jak się dowiaduje ‘‘Prze- 
głąd,” Leszczyński, który u- 
ciekł z jakąś damulką praw- 
dopodobnie do Ameryki, nie 
wybrał się w drogę bez pie- 
niędzy. Na zakończenie swej 
12 letniej działalności w lwo- 
wskiej filii krakowskiego To- 
warzystwa, spalił fikcyjnie i 
zabrał za nie premie — jak 
dowiedziono — jeszcze dwie 
chałupy, co mu przyniosło 
około 1,000  złr., ponadto 
wziął swoją miesięczną pen- 
syą 120 kilka złr., a wreszcie 
zaciągnął pożyczkę 500 złr. u 
jakiegoś żyda, miał tedy, wy- 
ruszając w świat około 2,000 
złr. ze sobą. 

Co do pożyczki u żyda, to 
charakterystycznem jest, że 
nie Leszczyński robił starania 
o pieniądze, ale żyd starał się, 
aby Leszczyński od niego pie- 
niądze pożyczył. Starania te 
od dłuższego czasu ponawiał 
żyd bardzo często, ale Le- 
szczyński, który miał tak zna- 
komite źródło dochodu, jak 
fikcyjne palenie chałup, nigdy 
pieniędzy nie brał od żyda, 
co tego jeszcze bardziej za- 
chęcało do zrobienia interesu 
z panem, co dużo pieniędzy 
wydaje, a nigdy pieniędzy nie 
potrzebuje. Życzeniom żyda 
stało się dopiero zadość w 
dniu wyjazdu Leszczyńskiego. 
Żyd spotkał go na jakiejś 
ulicy i jak zwykle powitał go 
słowami: "Może pan pieniędzy 
potrzebuje, ja chętnie zrobię 
interes z tak porządnym pa- 
nem.” | 

Leszczyński tym razem zgo- 
dził się od niechcenia na pro 
pozycyą, a żyd uradowany 
wypłacił natychmiast 500 złr. 


— Budowa teatru jest w 
pełnym toku. Po kilku latach 
sporów, pragnień, narzekań, 
zawodów, doszła wreszcie sto - 
lica kraju do tego, że poczęła 
urzeczywistniać zamiar dawno 
powzięty. W roku 1900, na 
wiosnę, ma być nowy teatr 
do użytku publiczności odda- 
ny — w tej chwili pod le- 
pszemi, niż przewidywano au- 
spicyami, rosną jego funda- 
menta. 
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W nasz krajn więcej jest chorób kataral- 
nych, aniżeli wszystkich innych chorób razem 
wziętych, a jeszcze przed par 


tamte za nieuleczalne. Frzez wiele lat utrzymy- 
wali doktorzy, ze to jest choroba lokalna, i za- 
lecali miejscowe środki, a ponieważ takowe b:- 
zustanuie zawodziły, oświadczyli, iż choroba ta 
est nieuleczalną. Nauka dowiodła zaś że katar 
est chorobą nuturalną, a zatem też trzeba ją 
eczyć środkami natural emi, Hall's Catrrh Cure, 
poowana przez F. J. Cheney & Co., Toledo, 

io, jest jedynem naturalnem lekarstwem w 
handlu. Używa się wewnętrznie w dozach od 10 
kropli do łyżeczki od kawy. Działa wprost a 
krw é luwe naskórki ciała, Ofiarujem 0 
dolarów w każdym przypadku, W którym nie na- 
stąpi wyzdrowienie. Pisz po cyrkularze i świa- 
dectwa. Adres, 

. J. Cheney % Co., Toledo. ʻO 

E~ Kupić można u aptekarzy za 75c. 


RUPT 


Pewne Wyleczenie w domu; 
książeczka darmo. Dr. W. 8 
Rice, box. — Snuthrille, N. Y 

(Dec. 24 — 97). 


KTO CHGE 


nabyć tanio książek, 
czy to dla swojej Bi- 
blioteczki, lub na roz- 
sprzedaż, niechaj ko- 
rzysta z następujących 
zniżonych cen. 


TO ZNIŻENIE CEN 
NIE DŁUGO 
POTRWA. 


——>m 


Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
I dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie 
jak następuje: 


1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie- 
sięć dol.) dostanie książki 
za połowę ceny. To jest za 
przysłane 5 dol. 
książek za 10 dol. 


pośle się 


2). Kto przyśle 10 dol., od- 
bierze książek za 21 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 


3). Kto przyśle 20 dolarów. 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol. 


4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol. 


Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma- 
my sami opłacić—trzeba przy- 
słać po 1o centów na każde- 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 


————— 


~ æ 


Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze "Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 
sze, że żąda wymienione ksią- 
żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa- 
nej książce zawiadomiamy, że- 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 


będą. 


Wszystkie obstalunki należy adre- 
sować: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. 


CHICAGO, ILLS. 


tey” Sprzedawanie ksią- 


o | żek po tak tanich cenach 


skończy się wkrótce. 


KTOZAKUPUJEKSIĄŻEK MNIEJ 
NIŻ ZA 5 DOLARÓW, PŁACI PEŁ- 
NĄ CENĘ. 


Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 


664g a 
First National Nursery 
of Chicago”, 
Cor. Diversey % Austin (N. 60 Str.) Aves. 
CHICAGO ILLS., 


niech teraz sobie zapisuje. 


i krzewów poseła się bezpłatnie każdemu na 
żądanie. 


wW 
532 Noble Str., 


K. B. CZARNECKI. 


Ó 


Cennik drzewek 


Dyniewicz, 


Chicago, llis. 
W. KORALESKI, 


ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 
602 Noble Str. Chicago, III. 


Aug. Gross, 
980-082 Wells Street, 


CHICAGO, S 


TELEFON 3443, 


- ILLINOIS 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


H 

„ELE < 

ń| Zur" = 
sa 


Nowe Fortepiany od $200. 


oo wyżej, 


——— JAKO TO ——— 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 

PEASE, 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 
także sprzedajemy 


Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for= 
tepianów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub 


w tych językach. 
[Nauka Wiary 


1 — | —— 


ac seed 1. : 1: 
Ohycząjów Kocia Katolickiego 
yłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w częścilI naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta zaa 
dować się powinna w każdej po 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Čena całego dzieła o 
prawnego w płótno an iel. z złote- 
mi wyciskami 4.00. 

BG" Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


niemiecku niechaj pisze 


FRANCISZEK LECHERT, 


poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


531 Noble Ul., Chicago, Ills. 
Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 

RGB” Zawsze świeżą przekąska, 


Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich. 


Na sprzedaż 


lubna wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrow 
ua dobrej ulicy. sk z 


lotą 


Po bliższą informac 


do redakcyi “Gazety Polskiej.” 


g zgłosić się | 


GAZETA POLSEA. 


PRE OZ E AŚ 0-1. a a E OÓAEPIRZY PB 3 


KUCHARKA LITEWSKA. | Dzieła wazniejsze, 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 


Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 


— PRZEZ — 
W. A. L. Z. 


(Ciąg dalszy.) 
12. 


Oskrobanego i oczyszczonego szczupaka, osolić na parę 
godzin. Wyłożyć brytfannę słoniną pokrajaną w plastry, oraz 
cebulą, marchwią i pietruszką; położyć na to szczupaka, 
zakryć go słoniną, (można trochę skropić winem) i wstawić 
do gorącego pieca. 

Można dawać do niego rozmaite sosy: rumiany z ka- 
parami, buljonem i cytryną, śmietanowy z rakami i kala- 
fiorami i t. Jeżeli kto chce mieć szczupaka faszerowanego, 
nie powinien wybierać mięsa, lecz wyjąć kości i wypełnić 
farszem z innych mniejszych szczupaków. 


Szczupak pieczony w słoninie. 


13. Szczupak szpikowany jarzynami, 

Oczyściwszy szczupaka, osolić (jeżeli duży na dwie go- 
dziny, jeżeli mniejszy na jedną) naszpikować go pietruszką, 
marchwią, skórą cytrynową, włożyć do kociołka z wodą 
wrzącą przegotowaną z włoszczyzną, szklanką octu, trochę 
pieprzu i bobkowego liścia, i gotować pół godziny; odsta- 
wić, skropić zimną wodą, przykryć papierem i pokrywą, 
aby nie wyparowało, a w kilka minut wyjąć ostróżnie na 
blat, i zalać sosem rumianym z piklami. 


14. Szczupak z szarym sosem postny. 


Oczyściwszy szczupaka, pokroić na kawałki, osolić na 
godzinę, przemyć, nadziać farszem postnym, złożonym z u- 
siekanej ryby wyjętej z dzwonów, bułką wymoczoną w wo- 
dzie, z dodaniem w miarę pieprzu i soli, (można i trochę 
cebuli podsmażonej w oliwie), Tak ufaszerowaną rybę wło 
żyć do rądla, zalać kwartą mocnego smaku wygotowanego 
z włoszczyzny, włożyć ją zgrabnie utresowaną, wlać szklankę 
wina, tyleż octu, kwaterkę oliwy, cytrynę pokrajaną w ta- 
lerzyki, ćwierć funtn rodzenek, kilka ziarn pieprzu, postawić 
pod pokrywą na mocnym ogniu. Skoro się ryba ugotuje, 
wyjąć ją uważając aby nie ostudzić, nim się sos zaprawi. 
Dodać do niego trochę cukru i szklankę gąszczu wygotowa- 
nego z funta miękisza chleba, jednej sporej marchwi, pokra- 
janej w kawałki, czterech winnych jabłek, trochę tłuczonego 
cynamonu i goździków, zalanych wodą, ugotowanych i roz- 
bitych w jedną massę. Skoro się sos zmieszany ze szklan- 
ką tego gąszczu ugotuje i zrobi zawiesistym, zalać nim ry- 
bę. Dla dekoracyi można zrobić wałeczki z rybnego sieka- 
nia, ugotować je, pokroić w ukośne cząstki i ogarnirować 
półmisek. Farsz do ryby na szaro można też robić z ma- 
słem i jajami, lecz że ona zwykle się daje na kucyą, należy 
więc przyrządzać ją postnym sposobem. 


15. Szczupak po niemiecku z kartoflami. 


Oczyścić, pokroić na dzwona i osolić świeżego szczu- 
paka. Nastawić różnej włoszczyzny w wodzie, skoro bę- 
dzie miękka, wyjąć ją, a do smaku w którym się gotowała, 
spuścić rybę. Skoro się ryba ugotuje, wyjąć i postawić w 
przykrytem naczyniu w cieple, aby nie ostygła, ugotować zaś 
osóbno kilkanaście zgrabnie pokrajanych kartofli. Rozpuścić 
pół łyżki masła, ogrzać z łyżką mąki, rozprowadzić rybnym 
smakiem, włożyć parę łyżek śmietany, i zagotować. Wło 
żyć rybę do kartofli, zalać śmietanowym sosem, ogrzać wszy- 
stko razem i wydać na stół. 


16. Szczupak pieczony z różna ze śmietaną. 


Wziąść dość wielkiego szczupaka, oczyściwszy z łuski, 
posolić solą prażoną; po osoleniu wytarć płótnem, naszpi- 
kować skórką cytrynową, fasolką w occie marynowaną, pie- 
truszką w paski krajaną i salerami. Jeśli daje się ten szczu- 
pak w dzień mięsny, to naszpikować ozorem, posmarować 
masłem, uwiązać dobrze między dwiema łuczywkami, przy- 
wiązać do różna, i piec polewając ciągle kwaśną śmietaną z 
dodatkiem nieco świeżego masła. Na wydaniu zalać tą śmie- 
taną, która ściekała ze szczupaka, dodawszy nieco masła i 
mąki. 

Można tegoż szczupaka dać faszerowanego. 


17. Szczupak na potrawę. 


Włożyć świeżo złowionego szczupaka przed wieczorem 
do cebra mocno rozsolonej wody. Nazajutrz bardzo rano 
wyjąć, a będzie jeszcze żywy, chociaż bardzo osłabiony i 
zmęczony słoną wodą. Oprawić go jak zwyczajnie, i użyć 
do jakiegokolwiek sosu. Najlepszy jest jednak tuszony w 
maśle z zieleniną i włoszczyzną. 


18. Szczupak smażony. 


Oprawić, pokroić na kawałki i osolić szczupaka. Roz- 
puścić suto masła na patelni, tarzać otarte serwetą z wilgoci 
kawałki ryby w utłuczonym sucharku lub mące, i spuszczać 
na wrzące masło obracając na obie strony i probując widel- 
cem czy gotowa. Tym sposobem smaży się każda ryba; 
większa przekraja się na grzbiecie, aby łatwiej ją dosmażyć 
i kraje w kawałki, mniejsza smaży się w całości. Trzeba od 
razu kłaść na patelni dostateczną ilość masła, aby się ryba 
zarumieniła, dokładając bowiem, będzie blada, a często i 
podpalona. 


(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


które się ani w większej ilości ani też księ- 


garniom taniej nie sprzedaje: 


ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- 
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. 5 5 ena $3.75. 


BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG 
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó- 
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi. 
7 - . EF z Cena $12.00 


PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: 
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami. 
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: 
Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa, — 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
odróży po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
enecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Urso. — Z pamiętnika poznańskiego nau- 
czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La- 
tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę 
kartę. — Bartek Zwycięzca. AŻ - $6.25 
Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy $5.00 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów .. - $7.50 
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy $3.15 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z 
Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten 
Wyrok Zeusa, — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 
nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli 
Rodzina Połanieckioh, powieść w 3 tomach > 
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - . 
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra- 
cyami w tekście - - > s - 
KW Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41.00. 
IF" Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów. 


$1.25 


$1.75 
$5.00 
$5.00 


$5.50 


Biblia łacińsko-polska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol- 
ski. Wydanie X. 8. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cum nislinotione ad Cantum chorolem. 

Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum, 


(Z nutami), w mocnej oprawie. . . > $3.50 
Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to- 
mach, przez Edwarda Titom; - - - 82.50. 


Chrobr si Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 


złoconym tytulikiem, - - - 32.25 
Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. $1.50 
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 


napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra- 
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - 
Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach 
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. - - - z $ 
Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- 
dług dra Bird”a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. - - - - - - 
Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. . - 
Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie Em po- 
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne. w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. pi $5.00 
Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. . - z r à $ 
Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. - - - - - - 
Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ- 
kowej, nap. M. Pravost-Duclos. Z francuzkiego naślado- 
wała M. T Zaleska. Z 7 rycinawi. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem 
Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant. 
Chmielowskiego, M. 8. T. . š ` . 


Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 

i wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
kargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia % Privilegio 8. R. 
M. . . . . x . 

Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks. 

Piotra Skargi, S. J., 8 tomy. © > . 


Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi- 
skupa Płockiego. . è . . 


Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 
Lubowski, - - a s z é 


Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi- 
storyozne dla młodzieży, przez autora “Bitwy pod Raszy- 
nem”. Z 8 obrazkami. ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem 

“Lutnia” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
poish i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 

yrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”. 4 tomy - - 


Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- 
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
brzegi. . a a R A . à 


Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
rowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
ianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. 

Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucyca, opr. w ang. płótno, z czerwo- 
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. . . . 

Mowy Pogrzebcwe przy zmarłych różnego wieku i stanu. 
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo- 
wicza, zgrom. ks. Reformatorów. $2.00 


Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, przełożyła z angielskiego 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami, hs oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi igzłotymi wyciskami i złoconym tytul. 

Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała Frances Hodgsor 
Barnett, przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi ` 
wyciskami i tytulikiem. = - - > 

Moi Znajomi. , Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa. 
Anusia. Z cmentarzy. - - > 3 


$2.25 


$2.00 


$2.50 


$2.25 


$2.25 


$3.00 


$2.75 


$8.00 
$2.00 


$2.00 


$2.25 


$3.75 


$9.00 


$5.50 


$2.25 


$2.25 


$2.25 


$1.50 


Mieszkaniec Puszczy. Powieść Cooper’ a i 

ż pera dla młodzie: 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W zp 

oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami - 

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry- 
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło- 
tymi wyciskami i tytulikiem. - - - = 

Opisy i przygody z podróży różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W 
pięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli- 

iem. - - - - - - - 

Opowiadania, (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se- 
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako- 
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — a Hrabia Re- 
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. - 3 s ż f SĘ 

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade. 
aa w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 

rak. . a : - z - - 

365 Obi $ dów = PE be; przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych i 
poradnika porządku a e z s ź - 4 sk RZE śś 

Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda je- 
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz- 
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau- 
czyciela, z kluczem na końcu. . `, ” 

Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników iinnych świę- 
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa 8. J., cum gratia % Prinil; S. R. M. 
2 bardzo grube tomy. 3 A A ; $16.00 

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej: Napisał Mayne Reid. Przełożyła z Swat 
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty- 
tulikiem. - - . - - 3 A 

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. P 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W sadobocj dobiec, 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.  - 

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze- 
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rysinami.) W 
piękuej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
1 złoconym tytulikiem - - - - . 

Powieści z 1001 Nocy dła młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimma. Z 6 rycinami kolorigis W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką. . $2.00 


Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy, — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karo] Jurkiewicz. Ozdobione 
82-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar- 
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem - 


Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil. 
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”) - | 

W Połcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zynd 
Kościałkowską. - - - 5 - > s t 

Wileze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora- 
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem - - . 


Wyprawa po skarby ukryte'w pośród puszczy. Przy- 
gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz. 
iego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra- 

wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. 

Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka, — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord, - - - z x $2.50 


Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel. 
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy 
$ W AAA ace (© . s 
piewni ościelny antionale ecclesiasticum) ob 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z scen wo CE 
śnienia yon się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolickiego. 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romua da 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - 


32.25 


$2.25 


$2.25 


$1.00 


$3.00 


$2.00 


$2 25 


32.25 


32.25 


$3.25 
$1.25 


$2.00 


$2.00 


$2.25 


; s $2.75 
Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach w mo- 
onej oprawie, cena - Å A $250.00 
Cantio nale Ecolesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena - $5.50 


Plato V. Reussnera najiepsza metoda języka niemieckiego do na- 
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią- 
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena - > = $2.00 

M. Joel. Polniscke Grammatik, z kluczem w osobnej książce w 
mocnej oprawie. Cena - - . > $3.50 

Nauka Po ez yi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 

_ znaczny zbiór najcelniejszych. wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75 

Słownik Polsko-Łaciński przez ks, Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65 

Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - b7.00 

Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła- 
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena a $9.00 

Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 
X A 3 . - 3.5 

Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający =» iai 
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena x ~ z $3.00 

Filotea czyli droga do życia pobożne; napisana przez św, Franci- 
szka Salezyusza biskupa i książęcia Genewskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podłu 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w kosi 
oprawie z złoconemi brzegami, cena z $2.50 


Droga do życia pobożnego, przez św. Franviszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena - E 3 $1.75 


Godzina Straży czyli godzina nieustającego ń i 
okolicznościach życia, w mocnej pęk ją REŻ c" 2 Arri 

Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena 812.00 

Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830—1831 od 
której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochracki 
teatru wojny i czterema kartami t 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00 


Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831 - 
wi E. Callier, porządkiem chronolo Aake Imdęć Mierosła. 
wskiego, S. Barzykowskiego i źróde współczesnych, w mocnej opra- 
wie, cena - - . - - - $5.00 


Kazania Sejmowe Skargi, wykład publi M. B i 
miany w dniu 29 Maroa, 1876 r, E eng gdaż y a 


Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościoł i í 
ks. Elword Likowski, cena 5 3 też sA =" R 


Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tyt Fi 
i do R łęg: jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Swe racze 
przez ks. W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25 
Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mo dnak kół: 
sał ks. Feliks Gondek, w mocnej o = p x S frs jego ap e pig 


FARMY 


MAŁA POLSKA sx. 


Jeżli pragniecie nabyć farmę w gęsto zaludnionej i ie į 
około 500 amilii się okupiło, i awk są z o a i iE 
leni; gdzie rola tłusta, drzewo jest wartościowe, i popłatne; dobre dro- 
gi, szkoły, kościoły, 4 mleczarnie i miasteczka z dobremi targami, 0- 
raz 4 koleje w blizkości, piszcie do mnie po polskie mapy, i informa- 
cye tyczące się tej miejscowości, do której w 2 do 3 godzinach z 
St. Paul i Minneapolis się dojedzie. Osada ta obejmuje o%oło 5000 
akrów pięknej roli, którą sprzedam tanio i na łątwych warunkacb. Pisz- 
cie popolskudo: JJ, LOHRBAUER. 

187 E., 3rd Street, ST, PAUL SIEM. 
v. . 


epoki na 
' ) z mapą 
topograficznemi przez Ludwi 


w osadzie 


PŁACĘ NAJDROŻEJ 


~ ZA m 

RUBLE rosyjskie 

GULDENY Austryackie 

MARKI Niemieckie 

STERLINGI Angielskie 

LIRY Włoskie 

FRANKI rawie rer je je szwaj* 

KRONERY szwedzkie, norwegskie i 
duńskie. 

WYSEŁAM NAJTANIEJ. 


RUBLE do Polski i Rosyi. 
GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryi. 
MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich, Szlązka i 
STERLINGI dą Anglii 
LIRY do Włoch. ° ` 
FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 
zły do Szwecyi, Norwegii 
anil, 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 
Żądającym Tygodnik Po- 
wieściowo - Naukowy z roku 
1896 z dziełem *Branki w Ja- 
syrze” oznajmiamy, że już go 
za jednego dolara odebrać nie 
mogą, ponieważ pozostało nam 
go w małej ilości i oprawny w 
książkę kosztować będzie $3.85 
(wyraźnie trzy dolary i osiem- 
dziesiąt pięć centów ). Zarazem 
oznajmia się że rocznik 3, Ty- 
godnika Pow. Nauk. pozosta- 
ło nam tylko kilka egzempla- 
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów). 


Ar moki lenkiszkai? 


Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmema, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su 8szposais, mokskli- 
szkas ir t, t, raszikite tegul prisiun 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szką Ameriko, ant tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ills ` 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str., 
. CHICAGO. 
Pożyczki ma własność realną. 


Załatwiają ogólne sprawy barkier- 
skie. ; 


W 48 CODZINACH 


pe 4 zatrzymane gonorrhoea 


z moczowych orga- 

nów przez SANTAL MID - 

psułki bez niedogodności s ia 
„nn 


PATENTY. 


i wynalazki wypracowuję. Ceny umia; 
Porada darmo. KOTESPODAOŃCYA w polskim językg, 


Konsul B. er, 
; Adwokat Patentów, 

56 Fifth ave., Chicago Ills ang. 4—98 

sa" Zwracamy uwagę tym pa 

nom abonentom, którzy wykupują 

na poczcie Money Orders (przekazy 

Vanat niebieskie) aby nam te 

oney Ordery przysełali, gdyż bez 

tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
ujani poczty. 

dresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, - Chicago, III. 
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k 
alną ofertę. 


a 
o 


tkie prz, 
armo. My płacimy fracht. Kupu 
ki. Oszczęć 


158, 164 W. Van Buren Str.. B. 26Ż, Chicago 
pie M i w O CRA 


BZ W At zap ae wA 
meryce, gdzie nie ma księgarń 1 
skich chcący trudnić się ze > 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny zp zarobić, Po warun- 
ki i rabat należy si sgios do 
pare Księgarni Pole iej Wł. 

yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Jls. Szczegolnie ludzie besz pra- 
cy mcgą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 
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GAZBMBTA POLSKA 


O 


- 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1878. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
„anadę. 


subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADYVĘRTISING: 


1 year - 

6 months - 
due inch 3 months - 

1 mo: - - 

One time - - - 82.00 
wne line one time 0e 


ing matter 40 cents per line per insertion. 


Tho “Gazeta Polska”, read in all the States 
amd Territories of the Union, in Canada, Mexico, 


Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Darubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 


şs really a First Class Advertising Medium. 


All Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books, We have over 400 works 


af our owa publication and edition. 


+AZĘTA POLSKA 


W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 


W Stanach Zjedn., Canadzie 1 Meksyku.... $2.00 


W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkow. 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 


50 centów, następnie połowę, 


POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
| oi zg ec dla abonentów naprzód pła- 


ych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 


stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znączkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się, 


winne być adresowane: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - 


PIERWSZA KSIĘGA 
posiada na składzie 


Książki Importowane z Europy, oraz własne 
00 dzieł 1 dzietek. 


wydania i nakładu przeszło 4! 


Chicago. Ills., 7 Października, 1897. 


Teraz, kiedy sędziowie przysię- 


gli w Hazelton uznali szeryfa Mar 


tin i jego podwładnych winnymi 
zabicia ludzi bezbronnych i kiedy 
sędzia ustanowił na każdego z pod- 
sądaych $6000 kaucyi — mamy jak 
najlepszą sposobność zrobić to, co 
dobrzy obywatele powinni uczynić, 


tj. postarać się, aw winni rzezi 
zostali ukarani przykładnie i to 
wyrokiem sądu. 

Mamy w Chicago i w innych 
miastach zdolnych polskich adwo- 


katów. Podajemy myśl, ażeby ko- 


mitet obrony do pociągnięcia spraw 
ców rzezi, wybrał kilku dzielnych 
olskich adwokatów i ci niechaj w 
Pozawytcwnii do pomocy sobie do 
biorą jednego lub kilku sławnych 
adwokatów kryminalnych. 


Kilka nazwisk polskich figaru- 
jących w wielkim procesie, o któ- 
rym prasa w całej Ameryce będzie 
podawać sprawozdania, broniących 
dzielnie sprawy rodaków, będzie 
codziennym dowodem, że mamy 
między nami ludzi zdolnych i wy- 
kształconych a to w nie małej mie- 
rze się przyczyni do podniesienia 
polskiego imienia w tej tu drugiej 
naszej ojczyźnie. 


Dla Hiszpanii, w jej kłopotli: 
wem położeniu, inne mocarstwa nie 
mają pomocy. Niektóre z nią sym- 
patyzują - lecz to wszystko. W 
Anglii jest wiadomem, że lada dnia 
Hiszpania rozeszle notę do mocarstw 
europejskich, z prośbą o udzielenie 
jej “dobrej asłagi” czyli życzliwego 
poparcia, choć nie orężnego to mo- 
ralnego, ażeby zdołała utrzymać 
Kubę. Jednak, jak rzeczy dzisiaj 
stoją, żadne z tych mocarstw nie 
chce się narazić choćby najmniej 
Stanom Zjednoczonym, które coraz 
to silniej nastawają ażeby morder- 
czą wojpę na Kubie zakończono. 
Mocarstwa są tak zajęte swemi pla- 
nami i kombinacyami, że nie chcą 
zadawać się w sprawę, która ich 
nie dotyczy żywotnie a któraby po- 
parta przez nie mogła ściągnąć 

iew lub niechęć wielkiej amery- 

ńskiej republiki. Do tego Hisz- 
ania jest trzecio lub czwartorzę- 
Moi państwem w Europie, tak 
słabem finansowo, że jej przyłą- 
czenie się do którejkolwiekbądź 
kombinacyi mocarstw w Europie 
byłoby bez wielkiej korzyści. 

Tak więc słabemu trudno w Eu- 
ropie znaleźć przyjaciela. 


Sołtan turecki nietylko się cięszy 
z tego, że Grecy są oburzeni na 
traktat pokoju sporządzony przez 
mocarstwa europejskie za Grecyą, 
lecz, jak donoszą z Londynu — ma 
anA a emisaryuszy w Grecyi, któ- 
rzy to oburzenie podniecają i któ- 
rzy hałaśliwych polityków grec- 
kich podkupują, aby jak najgłośniej 
krzyczeli przeciw traktatowi. Infor- 
macya angiejska podaje, że w tem 
sułtan ma ten cel, ażeby mieszać 
szyki “koncertowi Europy” oraz od 
zyskać zupełną kontrolę nad Kretą, 
przyrzekł był bowiem mocarstwom, 
że na tej wyspie zaprowadzi samo- 
rząd. Złamanie tego przyrzeczenia 
chce zaś upozorować, że Grecy nie 
przystawają na warunki ułożone 
przez mocarstwa europejskie, i z te- 

faktu może vsprawiedliwić co- 
zięcia nadania Krecie samorządu. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Rodakowi z Chicopee Falls, Mass. 
— Korespondencye nie zaopatrzone 
podpisem autora rzucamy do kosza. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 


Chicago, Ill. 
RNIA POLSKA W AMERYCE 


KORESPONDENCYE 


"*CAZETY POLSKIEJ.” 


UTICA, N. Y., 22 wrześ., 1897. 

Szan. Red.! Rzadka uroczystość 
odbyła się tu w Utica, N. Y., a 
pierwsza dla Polonii tutejszej, tj. 
poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budujący się tu kościół polski 
rzymsko-katolicki św. Trójcy. 

Uroczystość ta przypadła na nie- 
dzielę d. 19 września, 1897. 

Już 


polskie z Utica, ażeby przy orkie 


strze wziąść udział w pochodzie na 
Pochód 
był wspaniały, chociaż przy niepe- 
Wzięły w nim 


głównych ulicach miasta. 


wnej pogodzie. 
udział wszystkie polskie towarzy 
stwa tutejsze jak następuje: 


Tow. św. Stanisława, B.i M, — 


Tow. Patryotyczne Amatorskie — 
Tow. św. Wojciecha, B. i M.—Tow. 
św. Kazimierza królewicza litewskie. 
— Tow. św. Wojciecha, z Syracuse, 
ze. swoją wyborową kapelą polską, 
która zasługuje na wielką pochwałę. 
— Towarzystwo włoskie w unifor- 
mach bardzo dobrze się imponujące. 


— Rycerze św. Grzegorza od kościo 
ła św. Józefa w uniformach. — To 
warzystwa Św. Franciszka Sal. 
tegoż kościoła, niemieckie. 


Pochód był wspaniały, a prz 
kościela, patok: bsi R wielki to 
niepodobieństwem było przejść uli- 
cą. To też mówią starzy obywatele 
iż chociaż wiele widzieli 
poświęceń kamieniów węgielnych 
pod kościoły katolickie tutejsze, ta- 


tutejsi, 


kiego nie widzieli jak polski. 


Około 4ej godziny po południu 
przyjechał w powozie najprz. ks. 
biskup P. A. Ludden, z Syracuse, 
N. Y., w otoczeniu duchowieństwa 
dopełnić aktu ceremonii, po której 
wiel. ks. Rusin z Syracuse wypo- 
wiedział po polsku piękne kazanie 
na temat: jak ciężko Bog karał je- 
szcze w starym testamencie tych, 
którzy bezczeszczą dom Boży. Wie- 
lebnemu kaznodziei składa parafia 
w Utica staropolskie “Bóg zapłać.” 
Więcej mów, tj. angielskiej i nie- 
mieckiej nie było, gdyż deszcz nam 
przeszkadzał a publiczność rozeszła 
się ao domów z pokrzepieniem w 
sercu, iż nam Bóg dozwolił takiego 


działa dokonać. 


Parafia św. Trójcy w Utica, N.Y., 
składa jak najserdeczniejsze podzię- 
kowanie wszystkim szanownym to- 
' które wzięły współ- 
udział w tej uroczystości a szan. 
tow. ś. Wojciecha i ich dzielnej ka- 
peli wraz z wlb. mówcą ks. Rusin, 
Cześć 
wam drodzy rodacy z Utica i Sy- 


warzystwom, 


staropolskie “Bóg zapłać.” 


racuse, N. Y 
W imieniu parafii św. Trójcy, 
Seweryn Jankiewicz. 


n||+66—— 
Czy Stany Zjednoczone kupią Gren- 
landyę? 


LONDYN, 29 września, — 
Senzacyjna obiega tutaj wia- 
domość, że Stany Zjednoczo 
ne prowadzą rokowania z Da- 
nią o kupno Grenlandyi. 

Dzienniki zwracają na to 
uwagę lorda Salisbury i na- 
kłaniają go, ażeby nie pozwo- 
lił Ameryce mieć sposobność 
nabycia w drodze kupna 
Grenlandyi, jak się rzecz mia 
ła z Alaską, albowiem takie 
nabycie Grenlandyi uszkodzi 
dobre imię Wielkiej Brytanii 
i zaszkodzi angielskiemu han- 
dlowi. 


WASHINGTON, D. C.,29 
września. — Oficyaliści w Wy 
dziale Stanu wyśmiewają się 
z historyjki pochodzącej pra- 
wdopodobnie ze źródia kana- 
dyjskiego, że Stany Zjedno- 
czone zamyślają kupić Gren- 
landyą od Danii. Oświadcza- 
ją, że rząd nasz nie ma wca 
le żadnych zamiarów w tym 
względzie. 


Włochy a dwuprzymierze. 


W Włoszech przypisują 
wielkie znaczenie zawartemu 
świeżo przymierzu pomiędzy 
Rosyą a Francyą. Gazety 
włoskie piszą o gorzkim za- 
wodzie, jaki teraz cesarz nie- 
miecki musi uczuwać, ponie- 
waż podróż jego do Peters 
burga robiła wrażenie, jako- 
by przez to chciano zapobiedz 
niebezpieczeństwu francuzko- 
rosyjskiego przymierza. Da 
lej są tego zdania, że teraz 
panowanie Niemiec w Euro- 
pie przepadło i przeszło na 
dwuprzymierze. Niemcy mu 
szą teraz bardzo liczyć się z 
sprzymierzonemi mocarstwa- 
mi tj. Austryą i Włochami. 
Mówią zatem w Włoszech, że 
w jesieni przybędzie do Rzy- 
mu cała niemiecka rodzina 
cesarska wraz z królem sas- 
kim. Również casarz Wilhelm 
stara się cesarza Frnciszka 
Józefa nakłonić, żeby udał 
się do Rzymu. 

Wten sposób rozpisują się 
gazety włoskie. Że takie gło- 
sy gazet w państwie sprzymie- 
rzonem z Niemcami, nie mo- 
gą być Niemcom przyjemnie, 


jest dość jasną rzeczą. 


po południu w niedzietę ze- 
brały się wszystkie towarzystwa 


od 


Kryzys w Hiszpanii, 
Madryt, 29 września, — Ku 
ogólnemu zdziwieniu, przesi- 
lenie ministeryalne w Madrycie 
nastąpiło prędzej jak się spo 
dziewano. Azcarraga i cały 
gabinet podał się do dymisyi 


królowej dzisiaj po południu. 

Wczoraj w nocy Azcarraga 
miał dwugodzinną konferen- 
cyą z Elduayen'em, prezesem 
senatu, i z księciem Tetuan - 
w południe 
Azcarraga odwiedził królowę 
i miał z nią długą konferen- 


em, i dzisiaj 


cyę. 
Jest mniemanie, 


wytłomaczył królowej całą sy- 
tuacyę, 


świadczył iż gabinet jest go 


towym cały zrezygnować aże- 
by królowej pozostawić w tej 


sprawie wolną rękę. 


Krótko po tem interwiu z 
królową, Azcarraga znów miał 
długą naradę z Elduayen'em 
poczem po- 
spiesznie zwołał cały gabinet 


iz Tetuan'em, 


na sesyę na godzinę 6. 


W tym czasie Woodford 
odwiedził Azcarragę i o wi- 
zycie tej wielce rozprawiano. 


Miał również długą konferen 


cyę z księciem Tetuan i z 


prezesem senatu. 


Narada gabinetu trwała tyl- 
ko 20 minut. Azcarraga po- 
tem pojechał do pałacu kró- 
lewskiego i królowej wręczył 


rezygnacyę całego gabinetu. 


Takowa zostały zaraz przyję- 


te przez królową, która oświad 


czyła, że zamierza poradzić 


się z Sagastą i z przewódz 


cami innych partyj z prezesa- 
mi Izb — i ci zostali powo- 


łani do Madrytu. 


Telegraticzny cyrkularz zo 
stał porozsełany do guberna 


torów prowincyj i do hiszpań- 
skich ministrów za granicą 
oznajmujący o rezygnacyi ga- 


binetu. 


Azcarraga usilnie się będzie 
starał utrzymać się przy wła- 


dzy. 


Wielu jest przekonania. że 


Sagasta, przewódzca liberałów, 
powołany zostanie do stor- 
mowania gabinetu. 


Londyn, 29 września. Pa- 
ździernikowy numer *"Przeglą 
du Narodowego” zawiera ar- 
tykuł o sytuacyi na Kubie, 
który brzmi jak następuje: 


«Wielka masa ludu Stanów 
Zjednoczonych dawno sobie 
życzy interwencyi na Kubie, 
niech kosztuje co chce. Bry 
tyjski lud w jego położeniu 
dawnoby podzielał uczucia i 
życzenia jego, i dawnoby rząd 
brytyjski zostałby zmuszony 
do działania lub musiałby zgi- 
nąć. 

«Każdy Europejczyk musi 
sympatyzować z odważną i 
słusznie szanowaną królową- 
regentką Hiszpanii w jej stra- 
sznych politycznych dotkliwo- 
ściach. To jednakowoż nie 
narusza taktu, że Kuba pod 
hiszpańskim zarządem staje 
się piekłem na ziemi, i było- 
by to wielką ujmą dla ame- 
rykańskiego narodu gdyby 
ten nie żądał skasowania ta- 
kiego szkaradnego skandalu 
(zarządu) u swych podwoi. 

“Z drugiej strony admini- 
stracya (Stan. Zjedn.) jest 
nadzwyczaj żądną ażeby nie 
dopuścić do kryzysu, która 
przyjdzie w taki lub owaki 
sposób a może być przyspie- 
szoną przez Hiszpanią”. '- 


Canada uchwali nową taryfę celną, 
po stronie Anglii. 

Z Londynu donoszą dnia 

29 wrześ, co następuje: Z 

Ottawa z najwyższego źródła 


nadeszła wiadomość, że z na- 


staniem 1 lipca, 1898 r, w 
którym to dniu kończą się 
traktaty kupieckie obecnie 
pełaoważne, Canada uchwali 
nową celną taryfę, która bę- 
dzie szczególnie po stronie 
brytyjskiej. 


——— 

* W sławnym Ogrodzie Oliwnym 
w Jerazalem znajduje się dzisiaj 
ośm rosnących drzew oliwnych, o 
których wiadomo na pewno, że są 
więcej jak 1000 lat staremi. 

* Największym cmentarzem na 
świecie jest cmentarz w Rzymie, 
w którym do tego czasu przeszło 
6 milionów istot ludzkich zostało 
pochowanych. 

* W każdej szkole w Paryżu znaj- 
duje się restauracya, gdzie jadło da- 
wanem jest darmo tym dzieciom, 
które są za ubogiemi za nie płacić. 


że na tej 
konferencyi Azcarraga jasno 


włączając notę od 
Woodford'a, i że wtedy o- 


+ 


Kornel Ujejski. 


Dnia 19 wrześ, w domu 
syna swego w Pawłowie, pod 
Chołojowem, w Galicyi, za- 
kończył życie poeta Kornel 
Ujejski, o, godzinie pół do 
dwunastej. 

Poeta przyszedł na świat w 
majętności swych rodziców, 
Bożemianach, w r. 1823. Wy- 
chowaniec buczackich Bazy- 
linnów, następnie zaś uczeń 
szkół lwowskich, Kornel ry- 
chło poświęcił się literaturze. 

Ujejski pierwszym zaraz wy 
stępem na niwie poetyckiej, 
zdobył sobie laury. Złotemi 
literami w rocznikach naszego 
piśmiennictwa zapisały się 
«Skargi Jeremiego” mieszczą- 
ce w sobie między ianemi 
«Chorał: Z dymem pożarów”, 
«Kwiaty bez woni,” *Zwię 
dłe liście”, "Pieśni Salomona”, 
“Maraton”, *'"Damokles,” Ek- 
klezyasty” itd. 

Odtąd Ujejski przez długie 
czasy, coraz nowem kwieciem 
swych pieśni zasypywał roda- 
ków. 


Od lat jednak już wielu u- 
milkła prawie jego lutnia; nie 
dla tego zapewne ażeby sił 
jej zabrakło, jeno ponieważ 
spełniła swoje zadanie. 

W r. 1893 cały naród świę- 
cił uroczyście 70-tą rocznicę 
urodzin poety. Czerstwy je- 
szcze, po raz ostatni zetknął 
się wówczasze społeczeństwem, 
dla którego wyśpiewał swą 
duszę. Niebawem potem za- 
czął niedomagać. Starca opu- 
szczały coraz bardziej siły,po 
mimo troskliwej opieki rodziny 
i lekarzy. 

Śmierć przyszła, jak pocie- 
szycielka po rozpaczliwych 
długich dniach dogorywania i 
jakby balsam dobroczynny 
po ciężkich cierpieniach, któ- 
rych los nie szczędził starcowi. 


—— AE JC 
Militaryzm w Niemczech. 


Czytamy w *'Orędowniku,” 
że niemiecka artylerya ma no- 
we szybko strzelające armaty, 
które kosztują parę set milio 
nów marek. Teraz słychać z 
Francyi, iż tam pewien puł 
kownik wynalazł jeszcze lep- 
sze armaty niż niemieckie 
Nowe armaty również szybko 
strzelają, a oprócz tego na 
1000 metrów odległości nie 
widać ani ognia sztrzału aninie 
słyszeć huku. We Francyi prze 
rabiają stare działa na owe no- 
we polepszone, przez co setki 
milionów zaoszczędzają. 

Jeżeli Francya będzie miała 
taką artyleryą, która szybko 
strzela, a”nie widać jej przy 
tem, niedługo rząd niemiecki 
będzie się domagał również 
takich armat. W ten sposób 
znów mógł by być wydatek 
setek milionów marek. Kiedy 
się to skończy! Przecież rządy 
całego świata powinay uznać, 
że takie zbrojenie się dopro- 
wadza do bankructwa państwa. 
Wielcy kapitaliści mają ze 
zbrojenia się największą ko- 
rzyść. W ich fabrykach wyra 
biają armaty, strzelby i inne 
materyały wojenne, w ich war- 
sztatach budują nowe okręty 
"wojenne. Robotnicy zarabiają 
zaledwie tyle, aby wyżyć 
mogli, a fabrykanci, kapitaliś- 
ci zbierają główny zysk. Gdy- 
by tych wojskowych obsta- 
lunków we fabrykach i war- 
ssztatach nie było, toby były 
inne, bo państwo miałoby na 
inne obstalunki pieniądze, któ- 
re teraz musi wydawać na woj- 
sko. Podatki byłyby też mniej- 
sze, w ogóle byłoby lepiej 
bez tyle wojska. Państwa po- 
winny utworzyć sąd polubowy 
pomiędzy sobą, który wszel- 
kie spory będzie rozstrzygał. 

Á A 
Technika 


oświadczyn miłosnych, Pewien 
humorysta angielski zebrał 
ciekawe dane statystyczne 
co do sposobu zachowania 
się zakochanych w chwili oś- 
wiadczyn. W tej krytycznej 
chwili na 100 mężczyzn 30 
bierze swoją lubą w objęcia, 
67 składa na jej ustach go- 
rący pocałunek, 4 całuje wło- 
sy lub policzki, a 2 zadawal- 
nia się uściskiem dłoni. Co 
najmniej 72 przyciska rękę 
lubej do bijącego serca, 14 z 
trudem słowa przeciskają się 
przez gardło, 9 głęboko 
wzdycha; 7 na 100 oświad- 


cza, że są najszczęśliwsi pod 
słońcem, 2 pada na kolana, 
1o po kilkakroć otwiera i za 
myka usta, zanim się zdecy 
duje na przejście Rubikonu. 
Co się tyczy zachowania się 
kobiet, to na 100 piękaych 
istot 81 bezwładnie pada w 
objęcia mężczyzny, 18 kryje 
zarumienione twarzyczki przy 
ramionach ukochanego a naj- 
wyżej jedna «wzruszona pada 
na fotel lub krzesło; 6 na 
100 roni ciche łzy szczęścia, 
a 44 wybucha głośnym pła- 


czem: 4 na 100 są w istocie 


niespodziewanie zaskoczone 
przez oświadczyny, 80 prze- 
widuje to doskonale, szep 
cząc, “Ach stało się to tak 


nagle“; 60 na 100 patrzy się 


wzrokiem miłosnym na uko 
chanego, a 


współczującem jej 


mamą” obecnie są już anach- 
ronizmem. 


Polacy i ugoda czesko-niemiecka, 
Do 
piszą z Wiednia: 
«Do środków 
przez prasę niemiecko liberal 


ną używanych w celu zastra- 


szenia Polaków, należy groź 


ba, że jeżeli pomiędzy Czecha- 
mi a Niemcami przyjdzie do 
porozumienia, to Polacy w 
ĄAustryi wszystkie wpływy u- 
tracą. Poczekajcie tylko — wo- 
łają pisma niemieckie— nastą- 


pikoniec waszej sławy skoro bę - 


dzie ugoda czesko-niemiecka, 
wtedy my panować będziemy, 


a was przyciśniemy do muru. 


Jeżeli nie chcecie, aby do te- 
go doszło, przestańcie wspie- 
rać Czechów, podajcie nam 


rękę! Przedewszystkiem nale- 
żałoby, abyśmy prasie liberal- 
no niemieckiej przypomnieli, 


że najmniej posiada kompe- 


tencyi do rozgłaszania tego, 
co naród czeski będzie robił, 


jakie zajmie w parlamencie 


stanowisko, gdyby istotnie u 


dało się zawrzeć z Niemcami 


ugodę, o której na razie mo- 
wy nie ma. To, co “N. Fr. 
Presse” pisze, jest tylko po- 
bożnem życzeniem, kłamstwem 
żywiącego się dziennika, które 
się nigdy nie spełni. Nigdy 


zgoda czesko-niemlecka nie 


będzie miała takich następstw, 
o jakich marzą Niemcy; Czesi 
nigdy nie zgodzą się na to, 
aby rządy pomiędzy nich a 
Niemców podzielone zostały 
z wykluczeniem innych narodo 
wości. 

«Gdyby tak było, tobyś 
my zgrzeszyli przeciw całej 
przeszłości naszej, sprzenie 
wierzylibyśmy się wszystkim 
zasadom, podyktowanym wier- 
nością i honorem. Naród cze- 
ski i jego reprezentacya nie 
zapomną nigdy o programie 
słowiańskim i zawsze ręka w 
ręke pójdą z innymi Słowia- 
nami w Austryi. Słowianie 
mają tutaj większość, im się 
należy byćczynnikiem decydu- 
jącym,co jednakowoż nie ozna - 
cza tego aby inne narodowo- 
ści miały być uciskane. Ża. 
den z narodów słowiańskich 
nie chce pozbawiać równou 
prawienia Niemców, ale nie 
chce i tego, aby samowładnie 
rządzili. Pierwszeństwo w Au 
stryi należy się Słowiańszczy:- 
znie, byłoby więc zdradą, gdy- 
by którykolwiek z narodów 
słowiańskich łączył się z Niem- 
cami,aby innych Słowian krzy- 
wdzić. 

«Życzymy sobie szczerze 
pokoju z Niemcami, ale nie 
dla tego, abyśmy z nimi zawie : 
rali przymierze zaczepno-od- 
porne przeciw innym Słowia 
nom; gdyby tak było, to dali 
byśmy Niemcom to właśnie, 
czego się dziś daremnie od 
Polaków domagają. Funda 
mentalną zasadą polityki cze 
skiej jest zupełne równoupra- 
wnienie narodości, współudział 
w rządach wszystkich Słowian; 
od tej zasady Czesi nigdy nie 
odstąpią”. 

W tym samym duchu za 
zupełaemi trwałem porozumie 
niem się Czechów z Polakami 
przemawiał dr. Ambos na 
zgromadzeniu ludowem w [o- 
waczowie na Morawach. Wy- 
tykał on błędy, jakie popełnia- 
ła delegacya czeska od całego 
szeregu lat, a błędy te miały 
przeważnie przyczynę w tem, 
że solidarności pomiędzy Cze- 


zaledwie jedna 
biegnie co prędzej podzielić 
się z władomością z jakiem 
sercem. 
Słowa: *Pomów pan z moją 


«Morawskiej Orlicy” 


najczęściej 


chami a Polakami nie było. 
Pierwszym błędem było, że 


Czesi w roku 1867 kiedy fede- 
raliści mieli większość, nie wy 
słali delegacyj swych do Wie- 
dnia i tym sposobem więk- 
szość federalistyczną zaiszczy- 
li. Drugi raz obrócili Czesi 
w niwecz usiłowania hr. Potoc- 
kiego, kiedy hr. Martinic w 
imieniu Czechów odrzucił pro- 
jekt ugodowy rządu. Chwila 
obecna jest znowu niezmiernie 
ważną, duch wzajemności sło- 
wiańskiej budzi się wśród Po 
laków, Słowieńców i Chorwa 
tów. Musimy dziś złączyć się 
węzłem  nierozerwalnym ze 
Słowiańszczyzną, iść z nią zaw- 
sze ręka w rękę, 

P rzedewszystkiem nie wol- 
no Czechom w królestwie o- 
puszczać Morawian, ani też Po- 
laków na Slązku i nie ustąpić 
wpierw, aż Czechom, Mora 
wianom i Polakom zupełna nie 
zostanie wymierzona sprawie- 
dliwość. Mówca projektuje, aby 
w roku 1898 zebrał się po la- 
tach pięćdziesięciu, tak jak w 
roku 1848, kongres słowiański 
w Pradze i tam ustanowił pro- 
gram polityki Słowian austry- 
ackich, którego najważniej- 
szym punktem ma być zupeł 
ne frównoupranienie narodo- 
wościowe i zapewnienie wza 
jemnego popierania interesów 
każdej narodowości słowiań- 
skiej. 


Po polsku. 


Z Westfalii pisze pewien 
dzielny kupiec i przemysło- 
wiec do “Katolika” co nastę 
puje: W “Katoliku” wyezyta- 
łem, iż warszawscy kupcy i 
przemysłowcy żądali od fa- 
brykantów i dostawców towa- 
rów w Berlinie, aby do nich 
po polsku pisywali, rachunki 
po polsku nadsyłali, w ogóle 
wszystkie nasze interesa za po 
mocą naszej pięknej mowy 
ojczystej odrabiali. Niektórzy 
berlińscy fabrykanci uczynili 
to. MNatenczas ja także żąda 
łem tego od moich berlińskich 
dostawców. Na to mi jeden 
z nich odpisał tak: '*Heuti 
gen Tages darf die polnische 
Sprache in Deutschland nicht 
existiren”, To znaczy: Dzisiej- 
szego dnia nie śmie istnieć 
polska mowa w Niemczech. 
Na to mu spokojnie odpowie 
działem: Kiedy ty tak myślisz, 
to dobrze. Już nigdy nie będę 
od ciebie towarów kupował. 
Na to mi odpisał, iż nie może 
tego uczynić, aby do mnie pa 
polsku pisywał. 

Pomyślałem sobie: Berli- 
niaku, ja cię nauczę. Nie bę- 
dziesz ty pisywał po polsku, to 
będzie inny. Za mój grosz 
dostanę wszędzie dosyć to- 
waru. 

Nie trwało długo, dostaję 
od mego Berliniaka list polski 
z wielką prośbą, abym nadal 
pobierał od niego towar, po- 
nieważ wszystko, czego żądam, 
mi uczyni. 

Tak się też stało. 

Za przykład dobry dziękuję 
warszawskim  współbraciom. 
Teraz dopiero wiem, co to zna-. 
czy posługiwać się we wię- 
kszych interesach językiem oj- 
czystym. Dawniej musiałem 
czasem 2, 3 i nawet 5 i 6 
razy list niemiecki, pełen roz- 
maitych wyrazów niemiecko- 
kupieckich przeczytać, nim go 
dobrze zrozumiałem. Teraz 
przeczytam sobie list polski 
z uwagą jeden raz i wiem, o 
co chodzi. Fabrykantom ber- 
lińskim to na złe wcale nie 
wyjdzie, że uwzględnili moje 
żądanie, Mają dobrego od- 
biorcę we mnie. 

Tak wszyscy nasi sobie po- 
wim.i postąpić. Wtedy nie je 
den z naszych młodych kup- 
ców, który się nauczył dobrze 
po polsku pisać, będzie miał 
dobre miejsce, bo fabrykanci 
dobrze płacą ża znajomość ję- 
zyków. Niech się nasi mło- 
dzieńcy uczą pilnie po polsku, 
ponieważ im to korzyść przy- 
niesie. Wszędzie, gdzie o to 
chodzi, za zaajomość polskiego 
języka dobrze płacą. Po nie- 
mieckich gazetach ciągle szu- 
kają pracodawcy niemieccy 
takich ludzi, którzy po nie- 
miecku i po polsku umieją. 
Jeżeli kupiec, szynkarz lub rze- 
mieślnik nie potrafi po polsku, 
to zupełnie spokojnie trzeba 
mu zwrócić uwagę na to, iż 
powinien mieć takiego, z któ- 


rymby się można porozumieć 
po polsku, ponieważ tego wy- 
maga honor narodowy i jest 
dla nas wygodniej, lepiej i 
korzystniej, 


O Polakach w głębi Niemiec 
rozpisuje się w warszawskim 
‘Tygodniku ilustrowanym” p. 
Gruszecki, który badał sto- 
sunki w centralnym punkcie 
przemysłu westfalskiego, a 
mianowicie w mieście Bochum, 
liczącem przaszło 53,000 miesz- 
kańców. Miasto to — pisze 
on — nosi wybitne cechy śro- 
dowiska robotniczego, w któ- 
rem wszystkie instytucye za- 
stósowane są do potrzeb i wy- 
magań robotników. Wpływ 
znacznej liczby przebywają- 
cych tam Polaków widnieje 
już z licznych napisów w o- 
knach sklepowych: “Polska 
usługa”,''mówi się po polsku”. 
Polacy, zamieszkali w West- 
falii, należą wyłącznie prawie 
do sfery robotników różnych 
stopni, począwszy od majstrów 
do robotników podziemnych, 
od starszych górników do szle- 
prów. Zarobki są wyższe w 
stosunku do poznańskich i 
szlązkich, co najmniej o jednę 
markę; zarobek dzienny wy- 
nosi około 3 mr. 9o fen., to 
też Polacy mają się tam wcale 
dobrze. W stosunku do ziemi 
rodzinnej Polaków tamtejszych 
można podzielić na trzy grupy. 
Do pierwszej należą ci, którzy 
są pierwszą generacyą, za- 
mieszkującą na obczyźnie. Ta 
jest ściśle związana z krajem, 
trzyma swe prowincyonalne 
pisma, koresponduje z krajem 
często, bo najbliższa nieraz 
rodzina, jak żona i dzieci, po- 
zostały w domu. Ci nie są dla 
kraju straceni, bo oszczędzi- 
wszy trochę grosza wracają do 
swoich. Drugą grupę stanowią 
przybyli do Westfalii z żonami 
i dziećmi. Kobiety trudniej 
zżywają się z otoczeniem. Ro- 
dziny te stale projektują po- 
wrót do stron rodzinnych, ale 
zwykle zaskoczy je wypadek, 
starość, a przyzwyczajenie, sto- 
sunki i kasy emerytalne robią 
swoje, więc zostają na miejscu. 
Dzieci ich mówią po polsku, 
ale już czuć akcent niemiecki, 
poczuwają się jednak do pol- 
skiej narodowości i uczęszcza- 
ją ną polskie zgromadzania. 
Najliczniejszą grupę stanowią 
młodzi bezżenni; ci jednak w 
znacznej większości szczerze 
są przywiązani do kraju i pie- 
lęgnują swój język, usilnie za- 
pisując się do różnych kółek 
polskich. Osobną grupę sta- 
nowią żeniący się z Niemkami. 
Ci, choć burzą się i walczą 
z niemczyzną, w dzieciach je- 
dnak ocalić polskości już nie 
są w stanie. Są to, że tak się 
wyrazić można, Polacy doży- 
wotni. Za miarę starań roda- 
ków naszych o zachowanie 
swej odrębności narodowej 
może służyć liczba stowarzy- 
szeń polskich, która dosięga 


60 z ogólną liczbą 5000 człon- 
ków. 


Z przysłowiów tureckich: 

Wół nie czuje ciężaru wła- 
snych rogów, ani ptak ciężaru 
własnych skrzydeł, 

Kto się obawia wróbli, nie- 
chaj nie sieje soczewicy. 

Oddaj brodę, aby głowę o- 
calić. 


Psy szczekają, a karawana 
idzie dalej. 


Całuj rękę, której nie można 
uciąć. 

„ Bądź niewolnikiem tego, kto 
cię szanuje, a panem tego, 
kto tobą gardzi. 


Kto pilnuje języka, ten za- 


bezpiecza głowę. 

Prawda czyni cię przedmio- 
tem nienawiści. 

Można jeść i pić z przyja- 
cioły, ale nie wchodzić z nimi 
w interesy. 

Kto kocha pokój, powinien 
być głuchym, ślepym i nie- 
mym. 

Dwu dyń nie utrzymasz pod 
pachą. 

Kobiety wzruszone nie znają 
miary w mowie. 

Szaleniec nie zważa na baszę, 

Kiedy wóz złamany, każdy 
pokazuje dobrą drogę. 

Mądrość nie spoczywa na 
puchu. 

Więcej ludzi zabito językiem, 
niż mieczem. 

Dobre wino psuje i dobre 
głowy. 


| GAZETA. POLSEA. 
O 


* 


Washington. 


Groźny pożar w stolicy kraju. 
Washington, D. C,, 29 


wrześ. — Dzisiaj w nocy na 
czwartek, przez kilka godzin 
płomienie zagrażały zniszcze- 
niem gmachów rządowych a 
nawet samego Domu Białego. 

Kilka minut po godzinie 11 
płomienie wybuchnęły na po- 
łudniowo zachodnim rogu ol- 
brzymiego gmachu "Capitol 
Traction Company,” i zanim 
straż ogniowa zabrała się do 
skutecznej czynności, cały 
gmach był w płomieniach, 
Palące się głownie spadywały 
na okoliczne domy i gmachy, 
nawet o ćwierć mili odległe, 
lecz kiedy chwila niebezpie- 
czeństwa była największą, u 
dało się płomienie dostać w 
kontrolę. 

Spalenie się gmachu Tra 
ction kompanii uniemożliwia 
pędzenia kablowego (linowe- 
go) systemu wagonów ulicz- 
nych w Washingtonie i od 
Georgetown do jardów mary- 
narki. 

Strata wynosi na blizko 1 
milion dolarów. 


AMERYKA. 


8 prochowni wyleciało w powietrze. 


Santa - Graz, CaL, 20 
września. — Dzisiaj rano w po- 
wietrze wyleciało 8 gmachów 
należących do “California Fa- 
bryki Prochu,” zdaje się z 
samo zapalenia się. Strata wy- 
nosi około $250,000. Szczę- 
ściem żadna ludzka istota nie 
postradała życia. Prócz gma- 
chów, zniszczyła się cała cenna 
maszynerya i 200 ton prochu. 


Parowiec niezawodnie zginie. 


Quebec, Canada, 29 wrze. 
— Parowiec "Arabia, nale- 
żący do Hamburgsko-Amery 
kańskiej kompanii znów osiadł 
na mieliźnie w kanale Cape 
La Roche i cała jego fronto 
wa część jest pod wodą. Jest 
mała nadzieja ocalenia go. 
Był obłąkanym, lecz teraz nie jest. 


Eau Claire, Wis., 30 
września. — Jeden z najszcze- 
gólniejszych werdyktów został 
dzisiaj tutaj wydanym przez 
sędziów przysięgłych w. try- 
bunale sędziego Bailey. 

Toczył się proces przeciw 
Szczepanowi W. Thomas, do- 
brze znanemu obywatelowi i 
dawniejszemu agentowi od 
asekuracyi, o sprzeniewierze- 
nie wielkich sum pieniędzy 
od kompaaij, które przedsta- 
wiał był. Przestępstw tych 
miał się dopuścić półtora roku 
temu. 

Sędziowie przysięgli, po 
krótkiem naradzeniu się, wy- 
dali werdykt, że podsądny był 
obłąkanym podówczas i jako 
taki jest nie odpowiedzialny 


za swoje uczynki, lecz że obe-. 


cnie jest przy zdrowych zmy 
słach. 


W Indiana ludność “szaleje” z odkryć 
oleju w ziemi. 

Muncie, Ind., 30 wrześ. 
—(Co dopiero wykończono tu- 
taj największą studnię, jaka 
została wywiercona w Stanie 
Indiana. Znajduje się 12 mil na 
północ-zachód od Muncie i 
dziennie wydaje 1,500 beczek 
oleju. *Olejarze” ze wszyst- 
kich stron zbiegają się tutaj 
jakby na jarmark, i w licz- 
bach tysięcznych akrów wy 
dzierżawiają grunta. Dziś przez 
jeden dzień oddano na zapis 
do aktów kontraktów dzierża 
wy na 33 ooo akrów. Czysto 
tutaj “szaleją” ludzie z oleju. 
Prawie każdy rzuca się do 
wiercenia a którzy mają stu- 
dnie jeszcze inne wiercą. Grunt, 
który nie podobna było się 
pozbyć za $30 akier, dzisiaj 
nie można kupić ani za $125 
za akier. 


Dziecko urodziło się w salunie. 


St Louis, Mo., 29 wrze. 
— jedna młoda kobieta przy- 
była do salunu Jana Skay, 
dzisiaj po południu i prosiła 
czy może wypocząć przez chwi- 
lę, na co gospodarz chętnie 
zezwolił. 

Jakie godzinę później p. 
Skay został przywołany do 
stancyi osobnej, w której nie- 
znajoma wypoczywała, i zna- 
lazł w jej ramionach nowona- 
rodzone dziecię, Pan Skay 
przywołał swoją żonę, która 


dała dla dziecięcia bielizny i 
potem się na chwilę oddaliła. 
Podczas gdy p. S. szukał po- 
licyanta aby ten się zaopieko- 
wał młodą kobietą, ta wraz 
z dzieckiem gdzieś zniknęła. 
Nim się oddaliła, powie- 
działa żonie saluniarza, że po- 
chodzi z Carondolet, że dzie- 
cka ze sobą nie może do do- 
mu zabierać, lecz nie chciała 
powiedzieć jak się nazywa. W 
okolicy tej gdzie przybyła na 
odpoczęcie, nikt jej nie znał. 
Wielki ogień preryjny. 
Webster, City, Iowa, 
30 września. — Niszczący ogień 
sroży się w Twelve Mile Lake 
township'ie, w powiecie Em- 
met, i pochłania wszystko po 
drodze. | 
Ogień idzie w pólłnocno- 
s wchodnimkierunku. 
Obliczono, że 12,000 ton 
siana już się spaliło. Kilka 
małych domów i kilka rezy- 
dencyi również stały się pa- 
stwą płomieni. 


Epidemia samobójstwa w New York 
City. 

New York, I paź. — W 
dniu dzisiejszym w New York 
City, rzec można, panowała 
epidemia samobójstwa. Dwa- 
naście osób w różnych stro- 
nach miasta odebrało sobie 
życie. Pomiędzy tymi był je 
den młody lekarz Robert N. 
Flagg, który dnia poprzednie- 
go zaślubił się w Yonkers z 
panną Eleanor Turner. Przy- 
czyna nie wiadoma, lecz zda: 
je się dostał chwilowego obłą- 
kania. 


Znów awantury w kopalniach węgla. 


Wilkes Barre, Pa, I 
paźdz. — W Heidelberg ko- 
palni, blizko Pittston, dzisiaj 
rano kilkudziesięciu ludzi chcia- 
fo rozpocząć pracę, lecz straj- 
kujący górnicy napadli na 
nich z kamieniami i pałkami 
i zmusili do rozsypki. „Pora- 
nionych zostało kilku, w tej 
liczbie superintendent kopalni 
Owens. który szedł na czele 
tych, którzy chcieli rozpocząć 


"pracować. 


Kilku ze strajkierów are 
sztowano. 


Nowy cudowny wynalazek, 


Washington, D. C,, 
1 paźdz. — Profesor Elmer 
Gates, ekspert w mikroskopii, 
po wielu-letnich eksperymen- 
tach w swem  laboratoryum 
w Cheney Chase, Md., bliz 
ko Washington, zbudował cu- 
downy instrument, który jest 
silniejszym o 300 rary od naj 
silniejszego mikroskopu na 
szych czasów. Zwyczajne do- 
skonałe mikroskopy powięk 
szają o 10,000 dyametrów, 
zatem nowy wynalazek bu- 
dowy prof. Gatesa powięk- 
sza o 3 miliony czyli 300 
razy dziesięć tysięcy. Prof. 
Gates użyje swój nowy wy: 
nalazek w poszukiwaniach le- 
karskich, w bakteryologii, fi 
zyologii i histologii. Wielu 
nakłanialo sławnego profeso- 
ra ażeby wynalazek swój o 
patentował dla osiągnięcia 
wszystkich korzyści wynalaz- 
cy, lecz prof. Gates nie chce 
tego uczynić, albowiem chce 
ażęby cały świat uczony ko- 
rzystał z niego jak najdostę 
pniej. 
Kompania kolei żel. "Illinois Cen- 

tral” kupiła nową kolej. 

“Illinois Central” kompania 
wykupiła kolej żelazną *Chi- 
cago & Texas Railway” i 
wcieliła ją już do swego sy- 
stemu pod nazwą *Musphys- 
boro District of St. Louis 
Division of the Illinois Cen- 
tral” i operować ją będzie ra- 
zem z dywizyą Cairo pomię- 
dzy St. Louis i Cape Girar- 
deau. Nowy ten nabytek jest: 
to kolej żelazna od Johnson 
City, Illinois, do East Cape 
Girardeav, Ills., długość 73 
mil, z linią poboczną 2_ mil. 


Plon pszenicy w tym roku. 


N ajnowsze cyfry podawają, 
ża zbiór pszenicy za bieżący 
rok wynosić będzie 590 mi- 
lionów buszli. Z tego 325 mi- 
lionów buszli spotrzebujemy 
sami, 55 milionów na siew, 
podczas gdy reszta i z po 
przedniego roku pozostale 59 
milionów buszli, razem w h 
czbie 269 milionów buszli jest 
na wysłanie za granicę. Je- 
dnak konsumcya domowa mo- 
że będzie większą jak wyli- 
czono oraz liczba na zasiew 


może też będzie większą, więc 
na prawdę jest okolo 200 mi- 
lionów do wyslamia, czyli o 
40 milionów buszli więcej jak 
przeciętny wywóz ubiegłych 
lat czterech. 

Trudno ua prawdę wiedzieć 
ile milionów buszli potrzebu- 
je zagranica. W przeszłym ty- 
godniu wysłano cały jeden o- 
kręt naładowany z New Yor- 
k'u do Argentyny, czego się 
nie spodziewano. Zdaje się, 
że pomimo urodzaju dobrego, 
nie będziemy mieli za wiele 
pszenicy. 

Całe miasteczko pogorzało. 

W dniu 4 bm. niszczący o- 
gień pochłonął miasteczko 
Austin, w powiecie Potter. 
Pa., którego najgłówniejszym 
interesem była wysełka drze 
wa  budulcowego. Ogień 
wszczął się z tego, że do staj- 
ni zajezdnej R. W. Phillips'a 
wjechała fura ze słomą i ta 
się zapaliła od światła gazo- 
wego. W jednej chwili cała 
stajnia stanęła w płomieniach, 
poczem jedne domy po dru- 
gich stawały się pastwą ży- 
wiołu. Strata wynosi $225,000 


Zrabowanie pociągu *Chlcago, Rock 
Island © Pacific” kolei zel. 
Wichita, Kansas, 1 paźdź. 
— Jeden z najśmielszych ra- 
bunków pociągu kolei żel. 
popełniono dzisiaj rano w Te 
rytoryum Indyanskiem na po 
ciągu pasażerskim *'Chicago, 
Rock Island & Pacific” kol. 
żel., blizko miejscowości 
Chickasha, Jest mniemanie, 
że napadu dokonała sławna 
banda złoczyńców Al Jen- 
nigs'a. Napastników było pię- 
ciu i wszyscy mieli na twa- 
rzach maski. Zjawili się na 
koniach niespodzianie i groź- 
bami przymusili robotników 
nasypowych na torze do za- 
trzymania pociągu chorągiew- 
ką. 
Gdy pociąg stanął, jeden 
z rabusiów wskoczył do bud 
ki lokomotywy i rewolwerem 
zagroził maszyniście i pala 
czowi, podczas gdy czterej 
inni rabusie obskoczyli wa- 
gon ekspresowy, do którego 
wysadzenia w powietrze dy 


„namitem zaraz się zabrali. To 


dokonali, lecz szafy ognio- 
trwałej nie mogli na żaden 
sposób rozbić. Opuścili tedy 
wagon rozbity i kazali wszy- 
stkim posażerom uszykować 
się w linią. Podczas gdy 
dwóch pilnowało z bronią w 
ręku, drudzy dwaj pazabierali 
pasażerom wszystką gotówkę 
i kosztowności jakie znaleźli. 
Przytem porozżynali miechy 
pocztowe i zabrali wszystkie 
listy i paczki registrowane. 
Po tym rabunku pospiesznie 
się oddali jak tylko konie 
ich zdołały się pospieszyć, 

Szeryf dobrał sobie do po 
mocy deputy-szeryfów i z po- 
mocą psów tropniczych ściga 
rabusiów. $ 

Heszt rabusiów, Al Jen- 
nigs, jest z zawodu inżynie- 
rem-cywilnym i naukę skoń- 
czył w West Point. 
„emi a 


Spring Valley, Liis. 
1 paźdź. — Żony górników 
z szychty No. 2 wzięły udział 
w bójce w celu powstrzyma- 
nia ludzi do wrócenia do pra- 
cy przy wejściu do kopalń. 
Dowiedziały się, że pięciu — 
3 Polaków i 2 Niemców — 
znajduje się w kopalni przy 
pracy. Gdy im przynieśli 
dwaj *'boss'owie” pożywienie, 
kobiety otoczyły *'boss'ów”, 
wydarły blaszane naczynia za- 
wierające jadło, i je zniszczy- 
ły. Szef policyi Hicks przy 
był z podwładnymi uspokoić 
rozruch, lecz nie mógł kobiet 
nakłonić do rozejścia się do 
domów swoich. Oświadczyły 
mu, że nie zrobią nikomu 
krzywdy, lecz nie chcą aby 
obci ludzie, zajmujący lub 
chcący zająć miejsca ich mę- 
żów, odbierali im i dzieciom 
chleb tj.Dzarobek. Żądają, a 
żeby kompania zatrudniła ich 
mężów a nie ludzi sprowa- 
dzonych z innych stron. 

Kompania węglowa niechce 
zatrudnionych oddalić i poży- 
wienie "przeszwarcuje” do ko- 
palni. 

Cała rodzina zatruta strychniną. 

Schuyler, Nebr., 3 paźdź. 
Dzisiaj po południu pospie- 
sznie przyjechał tutaj Frank 


Sternad z Shell Creek okręgu, 
9 mil ztąd na północ - zachód 
po lekarza dla rodziny farmera 
Franka Davis, którego, jak 
rzekł, cała familia otruła się 
strychniną. Pospieszył dr. Sixta 
i znalazłmatkę i 4 dzieci ro- 
dziny trupami, piąte dziecię w 
konaniua szóstechore. Davis i 
jego najstarszy syn oddalili się 
rychło rano opuściwszy dom 
nim reszta rodziny skończyła 
śniadanie. Gdy wszyscy jedli, 
żona zrobiła uwagę: 

*Zjedzcie dobre śniadanie, 
a wszyscy pójdziemy”. Stry- 
chnina była zadana w kawie i 
niebawem okazała rezultaty. 
Ci, którzy nie ulegli traciźnie, 
dali alarm, 


Matka i dwóch synów zginęlo 
w płomieniach. 

Long Meadow, Mass., 3 
paźdź. Dom Jerzego Brown- 
lee pogorzał dziś rano. Pani 
Brownlee, mąż jej i dwóch sy- 
nów — Tomasz 21 i James 19 
— uszli w odzieniach nocnych; 
lecz pani Brownlee wróciła na- 
powrót do domu w myśli, że 
synowie jeszcze nie wyszli. Za 
matką pospieszył Tomasz a za 
tym James. Wszyscy zginęli. 
Pan Brownlee bardzo został 
popalony na rękach i nogach. 
Następnie trupy ofiar wydo- 
byto ze zgliszczy, 


Straszne nieszczęście kolejowe. 

Willow Springs, Mo., 4 
paźdź. Pasażerski pociąg "Kan- 
sas City, Fort Scott & Mem- 
phis” kolei żel., dzisiaj naje- 
chał na wóz zawierający ro- 
dzinę Wooton i dwoje sąsia- 
dów, w liczbie ogólnej 7 osób, 
ina śmierć przejechał 6 osób 
a siódma jest tak poraniona, że 
nie może żyć. Konduktor po- 
ciągu Hallaway zeznał, że na- 
leżyte sygnały zostały dane, 
gdy pędził pociąg i zbliżał się 
do krzyżówki Dead Mans Cut, 
3 mile ztąd, lecz nikt w wozie 
nie słyszał. Krzyżówka ta jest 
bardzo niebezpieczną i już wie- 
lu ludzi utraciło tam życie. O- 
fiary pochodziły z powiatu Te- 
xas, w Missouri, i wozem uda 
wały się do Arkansas na zbie 
ranie bawełny, 


Zaburzenie w kopalni węgla. 

Edwardsville, Ills., 30 
września. Pomiędzy pracują- 
cymi a strajkującymi górni- 
kami dzisiaj przyszło do krwa 
wego i zaciętego boju, w któ. 
rym jeden człowiek został 
niebezpiecznie poraniony a 
kilkunastu zostało, z obydwu 
stron,rozmaicie pokaleczonych. 

Od poniedziałku w kopalnii 
No. 3 Madison kompanii wẹ- 
glowej pracowało 23 górni- 
ków pod protekcyą deputy 
szeryfów, którzy przychodzili 
do kopalni z ludźmi rano a 
wieczorem im towarzyszyli z 
powrotem do domów. Straj- 
kierzy z Glen Carbon i z o- 
kolicy usiłowali rozmaitymi 
sposobami nakłonić pracują- 
cych do porzucenia pracy, 
lecz nie powiodło się. 

Dzisiaj strajkujący górnicy 
uderzyli na deputy szeryfów i 
na górników udających się do 
pracy, lecz musieli się cofnąć, 
bo deputy-szeryfowie lepiej 
byli uzbrojeni. 

Fatalnie poraniony nazywa 
się Scotty McAllister, jeden 
z pracujących górników. Ma 
czaszkę tak mocno rozłupaną, 
iż nie ma nadziei do życia, 


Myślał, iż znów zostanie 0- 
szukanym, tak powiada pan L 
Mooney, z Montesano, Wash., w 
liście następującym: Cierpiałem 
ua dotkliwe bóle w piersiach i żo- 
łądku od przeszło 14 lat. Próbo- 
wałem prawie wszystkich lekarstw, 
tak patetowanych jak i innych, lecz 
znalazłem że to są wszystko hum- 
bugi, nareszcie zobaczyłem artykuł 
w *Prairie Farmer” o Dra Piotra 
Gomozo i chociaż — przyznam się 
— myślałem iż znów zostaję oszu- 
kanym, posłałem $2.00 po pudło 
na próbę. Oświadczam, iż medycy- 
ny była wielką niespodzianką dla 
mnie. Naprawdę była cudowną. W 
ciągu dnia wypotrzebowałem półto- 
ry butelki. Cierpiałem na okropne 
bóle. Zdawało się uczynić mnie 
słabowitym jak kot, lecz mimo to 
dalej zażywałem je stósownie do 
przepisów. Nareszcie mogłem wy- 
krzyknąć “Eureka”, na ostatku 
znalazłem przecież należyte lekar- 
stwo. Nie mam teraz więcej bólu. 
Jeźli pan nie ma tutaj agenta, 
chętnie chcę być pana reprezentan- 
tem.” 
Dra Piotra G@Gomozo nie jest me- 
dycyną patentowaną w zwyczaj- 
nym sensie tego wyrażenia się. Nie 
można je dostać w aptekach. Jedy- 
nie lokalni agenci je sprzedawają. 
Po dalsze szczegóły piszcie do 
właściciela: Dr. Peter Fahrney, 
112 — 114 So. Hoyne Ave., Chi- 
cago, Ills, 


Proces Luetgerta fabrykanta kiełbas | dów wszystkiego imigrowało 


obwinionego o zgładzenie żony i 
zniszczecie jej trupa chemi- 
kałami. 


W środę 29 wrześ. jednym 
ze świadków był dr. Walter H 
Allport, ekspert co do kości i 
ten oznajmił, że kości przed- 
stawione przez prokuratoryą 
jako ludzkie i za takie uzna- 
ne przez uczonych strony pro- 
kuratoryi — nie są kośćmi 
ludzkiemi tylko wieprzowemi. 

Utrzymywanie jego poparli 
takiemże twierdzeniem: dr. B. 
L. Reise i inni eksperci. 

Następne dni aż do ponie- 
działku do południa nie było 
nic innego tylko *'kości”,po- 
czem rozpoczęły się przesłu- 
chy co do “miękkiego mydła”, 
które Luetgert zrobił w kadzi 
— jak utrzymują jego świad- 
kowie — na wyczyszczenie 
fabryki. Do zrobienia tego 
mydła potrzeba starego łoju 
i potażu. Co do mydła naj- 
pierwszym w poniedziałek 
świadkiem był prof. Ludwik 
Gottschalk, chemik i fabrykant 
mydła, z pn. 59 Campbell 
park. Ten opowiedział w jaki 
sposób robi się mydło i ile 
i jakie części różnych mate 
ryałów potrzeba na zrobienie 
mydła. Zeznał, że takie my 
dło jakie chciał Luetgert zro 
bić byłoby “miękkiem my- 
dłem” i to mogłoby się użyć 
do wyszorowania podłóg i 
ścian. 


———9—— 


Koloniści polscy w Brazylii. 


Z Kurytyby piszą do “Kraju”: 

Skończyła się wreszcie zna 
na dobrze, silna gorączka 
emigracyjna, grasująca od 
dwóch lat w Galicyi, która 
skupiła w Paranie w tych 
dwóch latach blizko 35 tysię- 
cy wychodźców polskich i ru 
sińskich. Zaledwie drobna. 
część tych wychodźców, bo 
około 10 tysięcy, przybyła 
pod opieką lwowskiego ko- 
mitetu Towarzystwa św. Ra 
tała, oraz Towarzystwa han- 
dlowo- geograficznego. Opie 
ka ta uchroniła ich od wyzy 
sku w drodze i zapewniła 
im ludzkie traktowanie ze stro 
ny brazylijskich władz kolo- 
nizacyjnych. 

Wychodźcy ci otrzymali na- 
tychmiast grunta i po ciężkiej 
pracy, jakiej wymaga karczo 
wanie lasów, zaraz w pier 
wszym roku osiągnęli przynaj 
mniej tyle, iż mają zapewniony 
byt. Inaczej się stało z resztą 
wychodźców, którzy nie słu- 
chali życzliwych rad ludzi, o 
piekujących się emigracya, 
lecz na łeb na szyję, pędzili za 
ocean. Stali się oni łupem a- 
gentów włoskich w rodzaju 
Gergoleta, Nodarero i swoj 
skich, jak Szczerbana, Sidelni- 
ka itp. Wyssani w drodze z 
ostaniego grosza, przybyli do 
Parany jako nędzarze. Tu, po- 
zbawieni wszelkiej opieki, wpa 
dliznowu w sidła niesumien- 
nych urzędników, którzy nie 
wypłacali im przyznanej przez 
rząd zapomogi. Wskutek nieu 
dolnej administracyi koloniza- 
cyjnej, na czas nie wymierzo- 
no gruntów i wychodźcy długi 
czas musieli przemieszkiwać w 
barakach, mrąc z głodu i roz- 
maitych chorób zakaźnych. 
Stan ten wychodźców znacznie 
się polepszył, gdy rząd austro 
węgierski, na wniosek lwow 
skiego Towarzystwa handlowo 
geograficznego utworzył w 
Kurytybie własny konsulat. 
Dzięki energii wicekonsula p. 
Wilhelma Pohla (Polaka), rząd 
brazylijski wziął się raźniej do 
pomiaru gruntów; dziś już nie- 
mal wszyscy wychodźcy sie- 
dzą na koloniach. 

Emigracya z Galicyi do Pa- 
rany trwałaby, Bóg wie, jak 
długo, gdyby nie okoliczność, 
iż tak federalny rząd brazylij- 
ski, jako też i stanowy parań. 
ski, z braku funduszów zaprze- 
stały zupełnie  kolonizacyi. 
Wskutek tego ustała groma- 
dna emigracya, a dziś przyby- 
wają tylko rzemieślnicy, lub 
nieliczni rolnicy, posiadający 
własne fundusze na zakupno 
gruntów i zagospodarowanie 
się. 

Dziwnym zbiegiem okoli- 
czności Parana stała się wyłą- 
czną dziedziną polskiej koloni- 
zacyi. W tym samym okresie 
dwuletnim, w którym przyby- 
ło blisko 35 tysięcy wychodź- 
ców z Galicyi, z innych naro- 


kilkuset. Włosi emigrują do 
stanu San Paul, a Niemcy do 
Santa Catharina i Rio Gran- 
de de Sul. Kolonizacya polska 
w Paranie ma już swoją histo- 
ryą, dzielącą się na trzy epoki, 
Pierwsza epoka przypada na 
ata 1870 do 1875. W tym 
zasie przybyło do Parany o 
koło 20 tysięcy wychodźców 
polskich, przeważnie z Górne- 
go Szląska i Prus Zachodnich. 
Opuścili oni kraj ojczysty z 
powodu srożących się wów- 
czasw Prusiech pod wpływem 
**kulturkampfu"” prześladowań 
religijnych. Pierwsi ci wychó- 
dźcy osiedlili się w okolicach 
stanu Kurytyby, utworzywszy 
wielkie kompleksy koloniza- 
cyjne: St. Ignacio, Orleans, 
Don Pedro, Ruvierre, Don 
Augusto, Tomas Coelho 
(Keljo) Abranchez, Candida. 
Pierwszych pięć kolonii tworzy 
wielką paratią, zwaną Nowa 
Polska (Nova Polonha); kolo- 
nia Abrdnchez tworzy samo- 
istaą parafię, a Tomas Keljo 
należy do parafii Ignassu; O 
prócz tych wielkich kolonii, po 
wstało w tymże czasie mnós- 
two mniejszych w okolicach 
miast Kurytyby, Ponta Grossa 
i Rio Negro. Wszyscy niemal 
koloniści z tego okresu są dziś 
zamożnymi ludźmi. Prawie 
każdy z nich posiada murowa 
ny dom i piękne ` gospodar- 
stwo. Sprytniejsi wzięli się do 
handlu i przemysłu, robiąc na 
tem dobre interesy. Wszyscy 
trzymają się twardo narodo- 
wości swej, a dzieci kolonis- 
tów mówią po polsku. 


Drugi okres  kolonizacyi 
przypada na lata 1890, 1891, 
i 1892, słynne z gorączki emi 
gracyjnej w Królestwie Pol 
skiem. W tych latach przybyło 
do 25 tysięcy ludności pol- 
skiej z Królestwa Polskiego, 
która osiedliła się na zachód 
od Korytyby, w koloniach St. 
Barbala, Cantagallo Rios des 
Potas,św. Mateusza, Rio Claro, 
żyjących nad rzeką  Ignasu 
(Ignassu po iadyjsku, w narze- 
czu Guarani, zaaczy Wielka 
woda), oraz w kolonii Lucena, 
dziś jednej z największych osad, 
leżącej w dorzeczu rzeki Rio 
Negro, dopływu Ignassu. Ko 
loniści z tego okresu cieszą 
się dziś względnym dobroby- 
tem i zajmują się głównie zbiera- 
niem “Herva mate” (herbaty 
paraguajskiej) i rolnictwem. 

Trzeci okreskolonizacyi pol- 
skiej przypada na lata 1895 i 
1896. O kolonizacyi tej mówi 
liśmy już na wstępie. Dodaje 
my tylko, iż koloniści z tego 
okresu osiedlili się w dawnych 
koloniach Rio Claro, Lucena, 
oraz w nowo założonych Pru- 
dentopolis, Olyntho, Jangada 
(Żangada ) i Castelhano (Kas. 
teljano). Ogółem wziąwszy, lu- 
dność polska w Paranie zasilo 
no nieco ludnością rusińską i 
słowacką, dochodzi dziś do 
100 tysięcy. Ponieważ cała 
Parana, zawierając 240 tysięcy 
kilmoretów kwadratowych, li- 
czy wszystkiego 300 tysięcy 
mieszkańców, przeto ludność 
polska tworzy tam przeszło 33 
procent ogółowej ludności. 
Procent ten będzie znacznie 
większy, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że na owe 300 tysięcy 
ogólnej ludności przypada do 
1ootysięcy Indyani murzynów. 
Polacy więc stanowią 50 proc. 
ogólnej białej ludności w Pa 
ranie. Biorąc zaś na uwagę te- 
rytoryum, objęte koloniami 
polskiemi, leżącami na zachód 
od Kurytyby, a zawierające o 
koło 50 tysięcy kwadratowych 
kilometrów, widzimy iż na tem 
terytoryum ludność polska 
stanowi od 80—90 proc. ogól- 
nej ludności. 

Mimo jednak tej tak silnej, 
liczebnej przewagi, żywioł pol 
ski nie odgrywa w Paranie do- 
tąd żadnej wybitnej roli. Przy- 
czyną tego jest brak oświaty, 
brak szkół, ciężka walka o byt, 
brak opowiedaich komunika- 
cyi, brak inteligencyi i prze- 
mysłowców polskich. Cała ta 
stu tysięczna rzesza chłopów 
polskich, rozrzucona po ol- 
brzymich przestrzeniach Para- 
ny, przedstawia dziś bierną 
masę, którą należałoby zorga- 
nizować. Wtedy bez wątpienia 
masy te nie tylko pozostaną 
na zawsze polskiemi, lecz, dzię- 
ki swej niezwykłej płodności, 
wśród niezmiernych, nie za- 
ludnionych przestrzeni rozro 
dzą się kiedyś w milionowe 


plemię polskie, podobnie jak 
rozrodzili się w Ameryce An- 
glosasi lub Hiszpanię. Dotąd 
rasa słowiańska nie próbowała 
samodzielnej kolonizacyi w A- 
meryce, pozostawiając ją rasie 
germańskiej i romańskiej. Kto 
wie, czy chłopi polscy w Para- 
nie nie są pierwszymi pionie- 
rami samodzielnej i świadomej 
celu kolonizacyi słowiańskiej w 
południowej Ameryce. 
Polscy trampi „w Europie. 

Chodzikostwo w - Paryżu. 
Czy wiesz czytelniku, co to 
jest „chodzik“? Produkt pol- 
ski powstały na zagranicz- 
nym gruncie. To typ wło- 
częgi, który chodzi od miasta 
do miasta, od Polaka do Po- 
laka — item żyje. Czasem 
jest to rzemieślnik, czasem 
artysta, były wielki pan. Ta- 
ki chodzik zawsze jest ober- 
wany, mimo to posiada nie- 
raz jaki uniwersytecki dy- 
plomi mówi czasem pięknie 
sześcioma językami. Dać mu 
robotę, zajęcie, miejsce — rzu- 
ci je. Chodzikostwo stało się 
jego potrzebą, chorobą, natu- 
rą.. Łże zwykle, jak najęty 
— to jest koniecznością cho- 
dzikowskiego rzemiosła. Opo- 
wiadać ci będzie o swoich 
rzeczach, które pozostały w 
Marsylii w zastawie za glu- 
pie dwadzieścia franków: o 
zgubionych czterdziestu tysią- 
cach — całe legendy. Rze- 
mieślnik potrzebuje trochę 
pieniędzy na narzędzia, inteli- 
gent — nieco franków na 
porządny garnitur. Pierwszy 
ma już robotę, drugi ma już 
posadę. Trochę traaków im 
tylko potrzeba... I taki cho- 
dzik potrafi być nietylko 
właźliwym,  naprzykrzającym 
się, ale i aroganckim i gro- 
żącym. Projektowano już kie- 
dyś, zorganizowanie pomocy i 
opieki nad chodzikami. Do 
niczego jednak nie przyszło. 
Dramat tu jest tem, że po». 
między nałogowymi chodzi- 
kami, czasem się trafi .uczci- 
wy człowiek, potrzebujący i 
zasługujący na pomoc. Poda- 
nie mu ręki w porę jest ak- 
tem najpiękniejszym dobro- 
czynności, który zbawia dziel- 
nego pracownika społeczeń-. 
stwu. Ale jak mało znajduje 
się takich pomiędzy chodzi- 
kami; może jeden na tysiąc. 
Choć możeby i dlatego jed- 
nego tylko na tysiąc warto 
stworzyć osobne towarzys- 
two... 

Wierny pies, 5 

Jeden z podróżujących opo- 
wiąda. następujący wzrusza-. 
jący epizod z katastrofy ko- 
lejowej pod Freilassing- W 
czasie ratowania ofiar katas- 
trofy z pod  potrzaskanych 
wozów, stał wielki, brunatny 
pies przy jednym z osobo- 
wych wagonów, i wśród ża- 
łosnego wycia i szczekania 
ociekiwał niecierpliwie wydo- 
bycia swego pana z pod 
szczątek wogonu. Pies skrę- 
powany kagańcem na pysku 
usiłował go ustawicznie zdjąć, 
w końcu ulitował się nad nim 
jeden z podróżnych i uwolnił 
go od tej przeszkody. Wów- 
czas wierny pies rzucił się na 
deski i tarcice przykrywające 
jego pana i począł je odgrze- 
bywać. Kawały drzewa były 
jednak tak silnie do ziemi 
powbijane, że biedne zwierzę 
daremnie się siliło na usumię- 
cie zapory. Kilku z podróż- 
nych pospieszyło mu z pomo. 
cą. 

Wzruszającem był widok, 
jak pies z radości skakał oko- 
ło tych, którzy jego pana ra- 
towali, Sam równocześnie chciał 
udział brać w ratunku, wspie- 
rając się przedniemi nogami 
o tarcice i szarpiąc niemi tak 
długo, aż zdołał kawał po 
kawale wyłamać. Chciano go 
od tej roboty usunąć, nie dał 
się jednak ruszyć, a ile razy 
który z robotników drewnia- 
ną drzazgę wyłamał, usuwał 
ją szybko łapami na bok. Gdy 
już potrzaskane drzewo częś- 
ciowo usunięto, pies wsunął 
się pod wagon, niezważając 
na to, że ostre drzazgi skórę 
mu głęboko ranią. Szczekając 
z wielkiej radości, legł obok 
swego pana, któremu na 
szczęście nic się nie stało i 
czekał aż ten zdołał się z pod 
wozu wydostać. Radość wier- 
nego psa w chwili, gdy uj- 
rzał swego pana chlebodawcę 
na wolności, nie da się opi- 
sać. 
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Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 

Eclipse Dubeltówki. Cena $16.00. Gazeta na rok i go "Te" 
Colta karabin Magazynowy. Ces 51750 Gazet sia 818.50, 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. *"**y$woiwer's3.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. 


Gem Roller Organ. C= $$ * "*gzo6 zeta wałki kosztują po 


Poniższe piękne Skrzypce i Gazeta Polska na rok wynoszą $12.50. Każdy» 
który opłaci Gazetę do 1 Stycznia, 1898 róku ma prawo przysłać $11.50% 
dopłaty, (albowiem premia liczy się $1.00) a dostanie piękny ten instrument. 


SKRZYPCE 


No. 528. 


„..MODEL WYSTAWOWY...., 


sa Kolor czerwonawo-brunatny, ślicznie poliszowane, mahoniowa deszczułka 
X palcowa końcówka i czopek. Smyczek klonowy, naśladujący *drzewo- By 
wężowe”, ozdobiony perłową macicą, guzikami z niemieckiego srebra. $% 
M Skrzynka dla skrzypiec jest czarno-warniszowanego drzewa, na pół wy-kBó. 
M łożona flanelą, z rączką i haczykami. 


zie żywicą, książeczka z instrukcyami, extra struny flakowe *Bowera': AŻ) 
dd Słowem: "CAŁY KOMPLET.” Cena jest $11.50. x 
PEN (Same skrzypce bez Gazety kosztują 11.50.) PAN 
EA Gazeta na rok i powyższe Skrzypce razem $12.50. Powyższa premia SA 
á » |» 


jest dla tych, którzy nie życzą sobie książek lub stereoskopu na premią 5 


na rok i Colta 


Cena $2.00. 
Gazeta na 
rok i ta Mapa $8.00. 
rok ten Organ 
0c. 


na 


Mandolina. cena $8.75. Gazeta na rok i Mandolina $9.75. 
Zegarek N iklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 


yA egarek Elektrozłocony. Cena $4.50. Gazeta na z 2x TT 


Czarodziejskie Lampy. 


Teleskop, czyli Dalekowidz. Cee **9% Gazeta ma i 88.00. 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp 810.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy. 


z 24 komicznemi i światowemi widokami. 


Nowy Stereoskop, 
Stereoskop 
W idoki (same dla tyci któr 


4 dolary, kolorowane 100 za 
rowanych $10.00. 


Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas $5.00. 


z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo- ; 


mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
skie i rozmaite komiczne cz p karo cena zwyczajra: 100 
olarów. 


Ele- 
5.50. 
Magiczne Latarnie. 37.3 
$6.00, $9.00, 512.00. Odchodzi premii $1.00. 


) Cena 11.50. Gazeta na rok i pe) og 
812.50. 


Cena $2.00. 
Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00. 


skop 83.00. 


widoków za 
ta na rok i 100 widoków kolo- 


“Popularny Atlas”. Cena $2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas” $8.50, 
Ścinacz WłOSÓW. Cena 83.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 
«Combination 1g. zaa wwa Tynkows IR 


[74 P olska Drukarnia” czyli przyrząd do drukowania. Cena $3 50. 
Waga (Scale platformowa. 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) 


z $22. 
Zegarki męzkie pozłacane po M zkio posrebrzane $8 


r- 

50. Gazeta na rok i Combination $5.50. 

Gazeta 

na rok i “Drukarnia” $4.50. 

$18.00, 22.00. Odchodzi 
$1.00 premii. 

Cena $15.00. Gazeta na 

rok i Celes.ina $16.00. 

00. Damskie po $24.00. Zegarki 

.00, $6.00 1 

$11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


) Ceny $14.00, 


Łańcuszki weęzkie po $4.00. Damskie po $2.75 1 83.00. Odchodzi $1.00 prem i 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


Concert Roller Organ, 


z 5 wałkami, 
Concert Roller Organ $13.00. Extra wałki 4 


Cena $12.00. Gazeta na rok i 
dolary tuzin, 


Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 
Zegary Kukawki, »"""="" * Oam Et na rok | Zogur Kawki $5.50 


tw” Na życzenie”poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 


mii oraz obrazkami tychże. 


Oszustwo! 


Białe mydło w listkach jest 
sprzedawanem jako 


Dobbin's Electric 
MYDŁO. 


Jest to oszustwo. Dobbins” Elec- 
trio nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj. 
cie się o Dobbin's, "= 
cie by każde owinięcie miało naszą 
markę bandlową Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) akawałki ażeby miały nazwę 


Dobbins Soap M? g.(o., 


PHILADELPHIA. 
(March24—1898) 


NAJWIĘKSZY POLSKI 


Mebli i Piecy 


W AMERYCE. 
Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 


fabrycznych cenach, które rozse 
dE zo całych Stanach Zjednoczo- 


nych, niechaj pisze 
po KATALOG na adres: 


W. Nowaczowski, 
838 — 840 Milwaukee Arve., 


CHICAGO, ILLS 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce - 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 


znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 


Aleksander Lutyński. 


Cena 25 centów. 


Format jest mały kieszonkowy 
i każdy polski młodzieniec jak i 
młoda Polka powinna mieć jedną 


taką książeczkę. 


Darmo dla słabych mężczyzn. 


próbne, 
całkowi 


s en. 
14 je 
1 adres dzisiaj, bo kto wie, czy 

Jeszcze sig nadarz, jcz mar 


Adres; C. J. WALKER, 


1104 ‘Massor tel Temple, h 


Kalamazoo, Mic 
(Febr. 4—98.) 


Do tego znajduje się pudełko zł 


o TWD 


zety Polskiej. 
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W Pierwszej Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str, Cnicago, Ills, 
— nabyc mozna — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JRLUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARTI, 


wydał ks, dr. Łukowski. 

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Gena 4 dolary. 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 
PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW. JÓZEFA, 


połączony z opisem najgłówniej 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podłag O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z erze Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, sięcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
scioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami. 


Cena 4 dolary. 


— 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i ohi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECY!. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


bla Bibliotek Polskich 
WIAMERYCE. 


Pomuno że Rocznika 111 Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie- 
my caly komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć) Tygodniki I, II, III. 
IV, V, VI, VILSWII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów. 


W. DYNIEWICZ, 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, oc 
bierania obstalanków na książki, robienia kon- 


traktów za anonse, odbierania pieniędzy s: 
Gazetę i za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 

— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. 

— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 


428 South Bond Str. 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 


— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski 
Johnson, Józef Majchrzycki, F, mkhan 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
RONSON, Wincenty Ławniczak. 
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 
— CALUMET MICH. L. Wróblewski. 


— CATO, AREK., A. 

— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisła 
Budzbanowski, ne a 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 

— dle BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pią" 


— CONNELSYVILLE, Pa. Fryderyk A, Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 


— DUN Piotr Sznbar 1 A s 
Kalaki-16 Webacae Gór UPA 
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik, 


— DUELM 
— DETROIT, 


— HOFA PARK WIS. ake 
— ., andrzej Hol: A, 
Z LEMONT, Michał Nowacki w liak' 
Z LA SALLE, Józef J. Wittlif. 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 


— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schule 
— MINTO, N. DAE., Fr. Ronkowski. > 

. CARMEL, L. Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 
Z NEW YORK, J. Oleksiak, 24b8 8 Axe 
= é g 2 Ave 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda. 

Minn., ©. Grabarkiewicz. 

Bruchwalski 


— PORADEEFEKA E. A. Friedlander, J, Chr 


'wicz, 

— POLONIA, A. Sikorski, 

— RADOM, A. Malinowski. 

— SHAMO a PA., A. J. Złotorzyński. 

— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 

— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno- 
wski, A. Markowski. 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józe 


E. Dudek. 
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W. Kieliszewski, 
— 8T. ANNA, Minn. Ign. Kierzek. 
— ST. HEDWIG, Te Thos. Feliks, 
— ST. LOUIS, Mo., Józe 46 132 Blair ave. 
— SOBIESKI, ILu., i HAMMOND, IND., Adam 
b howicz. 


POSYŁANEDARMO |-SĘEPRE REŻ" 


MĘŻCZYZNOM. 


Pewien człowiek z Michigan wynaj- 
duje znakomite lekarstwo prze- 
ciw opadnięciu z sił, 


Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
o nie będzie pisał, 


Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po la- 
tach walki przeciwko kn dg 1 fizycznemu 
osłabieniu, azł środek, który powrócił mu 
dawn” siłę. 

Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre- 
cie, lecz chątnie pośle swe lekarstwo na prób 
każdemu, który cierpi na jakąkolwiek eła 

iową, której sią nabawił z powodu swego 
niedoświadczenia młodzieńcz — na przed 
wczesną utratę igei ć w 

h, wyrzuty skórne, Środek 
gólnie orzeźwiaj i zdaje sig działać ni ap 

pośrednio, dając siłą tam gdzie jej właśnie 
potrzeba. Lekarstwo to uzdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po- 
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na 
turalnych sił fizycznych, i ma być doskonałem 
w każdym wypadku. 


ch., 
karstwa dla kn, mać 
i ża nego za to nie 
ie on żądał wynagrodzenia. Bardzo mu na- 
ląży na rozpowszechnienin wieści o wielkiem 
tem lekarstwie i starannie wysceła próbki bez- 
piecznie opieczętowane w zupełnie zwykłem 
pakowaniu, tak odoiorca nie potrzebuje sig 
obawiać zakłopotania, imb odkrycia, 


Czytelników uprasza ai pisanie bez zwłoki 


Obok „Gazety Polskiej” wyda 


jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,’ zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naakowe- 

o poseła się jeden numer na okaz 

zpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety nam podać 
stary i nowy adres 


l 


a. 
W N., M. Daszkowsk', 
YORKTOWN, TEX.. J. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore % Michigan Southern 
~ kolei żelaznej. 


B. Kasvrzyk. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 


w swem pomieszkaniu. 
- No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia Karty. p ae i Bilety n+ 
koleje żelazne. 


DR. EUGONORA MOSTNE, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTOR+4 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CH. 


z dwuletnią praktyką w szpitala  Dzieciątky 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka aknszery 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusze 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydanier 
dyplomu. 
Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiec 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac: 
zastarzałe rany 
puchliny, róże, t wszystkie dziecinne i letni 
chi A i nóg naprawi» 
o ta zera lekarstwa udziela na choroby m» 


czne i leczy choro iersiowe, ból krzyża 
w plecach i Hr rt 


Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO 
SY, które ma tę włssność że włosy wracają do 
oru. 


pierwotn go ko'oru, 
GODZINY OFISOWE: 04 1°40 6 wiens ” 
690 Milwaukee Ave., pomiędzy No: 
ble i Augusta ul., 
CHICAGO, ILL. 


OTRZEBA — Wiarygodnych 1 czynnych pa- 
nów, lub pań do Todrólowacia dla odpo- 
wiedzialnego, ustalonego Domu w Stanach Zie 
dnoczonycb. Miesięcznie $65.00 1 wydatki. Po- 
zycye stałe. Zaświadczenia. Załączcie zwrotnie 
zsadresowaną stemplowaną koperte. 
The Dominion Company, Dept. Y., Chicago. 
(83—46) 


GOLDZIER & RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


1794=1894. 


e dalele W ostatnich Sil latach. 


NAPISAŁ 


STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) ` 


Były i przykłady miłosierdzia nad żonami i dziećmi pomor- 
dowanych; były też przykłady wielkiej zgryzoty i skruchy. W 
Grodkowicach, w obwodzie bocheńskim, porwano ze dworu pana 
Marcyana Żeleńskiego, zbitego, pokaleczonego, lewo żywego, jego 
żonę i czworo małych dzieci, zawleczono do Bochni. * Tam na 
rynku domordował go jeden w oczach żony i dzieci. Potem przez 
długie lata mieszkali obok siebie, on w chacie, oni we dworze. 
Rozchorował się wreszcie i był blizki śmierci. Otaczający uwa- 
żali, że się dręczy bardzo, że coś go gryzie i straszy. Zapyty- 
wany długo nie chciał mówić, co mu jest: w końcu powiedział: 
‘idźcie do pani coprędzej i proście, żeby tu przyszła, bo umie- 
ram.” Przyszła zaraz, a on wtedy: “Niech mi Pani przebaczy 
śmierć męża, bo bez tego jak ja stanę przed sądem Boga!” Prze- 
baczyła, i umarł spokojny. 

Można powiedzieć śmiało i z czystem sumieniem, że takie 
uczucia jak ta pani, miała po rzezi cała szlachta. Ból był wielki 
i żal, ale nie było w niej ani na chwilę goryczy, nienawiści do 
ludu, ani mściwości. Dla winnych, dla tych co zabijali, było prze- 
baczenie i wyrozumienie, że uwiedzeni, oszukani, nie wiedzieli, 
co robili. Dla całego narodu, dla ludu i szlachty razem, było 
tylko pragnienie i gorące prośby do Boga, żeby nas wszystkich 
ustrzegł od złych uczuć i złych czynów. 

Ale nieszczęście było straszne. Nietylko dla rodzin, które 
w rzezi potraciły ojców, braci albo synów, ale dla całego kraju. 
Jeżeli przedtem była w ludzie wiejskim niechęć i podejrzliwość 
względem szlachty, to potem wzmogła się ona bardziej. Nastała 
obawa, że panowie zechcą się mścić, że gdyby mieli sposobność, 
toby się mścili. O tem, Bóg widzi, nie myślał nigdy nikt, nikt 
tego nie chciał: ale w sercach ludu ta obawa była, a w skutku 
tego był wielki rozbrat, wielka niejedność między dziećmi je- 
dnego Boga i jednej ziemi, między częściami jednego narodu, 
które Bóg na to przeznaczył, żeby w zgodzie obok siebie żyły 
irazem jego chwale i dobru Ojczyzny swojej służyły. Nieszczę- 
ściem dalej była ta rzeź dla kraju, bo jest nieszczęściem każda 
zbrodnia. Każdego, ktokolwiek ją popełni, Bóg w sprawiedliwo- 
ści swojej karać musi. Krew zaś przelana woła o pomstę do Boga. 
Któż wie, czy wiele z tych klęsk, co później na nas spadały, nie 
było karą za to, co się stało wtedy. W następnym zaraz roku 
1847, był w tych obwodach tarnowskim i bocheńskim straszny 
głód a w skutku głodu straszny pomór na tyfus. Ludzie z in- 
nych okolic mówili, że to kara. 

Jedna jeszcze o tej sprawie uwaga. Podburzono lud wiejski do 
rzezi, na pomstę krzywd i ucisków, jakich doznawał od panów. 


Poddaństwo jego było rzeczą złą, a gdzie pan był twardy, tam. 


były uciski i krzywdy. Ale o tem wiedzieć trzeba, i to w rachubę 
wziąć, że poddaństwo i robocizna były wtedy nie w Polsce je- 
dnej, ale na całym świecie, a ucisk poddanych był u nas mniej- 
szy, ich los nie taki smutny jak w innych krajach. W Rosyi pod- 
dany był własnością swego pana, i mógł być sprzedanym jak 
bydlę. We Francyi i w Niemczech pan miał prawo miecza w swo- 
ich dobrach i mógł poddanego skazać na śmierć. Miał też w tych 
krajach prawo do dziewcząt wychodzących za mąż, na pierwszą 
dobę po ich ślubie. W Polsce tego barbarzyństwa, takich okro- 
pności nie było. A gdyby Polska była została niepodległą, gdyby 
była mogła robić u siebie co chciała, to byłaby wykonywała to 
co postanowiła w Konstytucyi 3-go maja: i w roku 1846 z pe- 
wnością nie byłoby już na ziemi polskiej ani poddaństwa ani 
pańszczyzny. 

W jesieni tego samego roku 1846, Wolne Miasto Kraków ze 
swoim okręgiem wcielone zostało do państwa austryackiego. 

W dwa lata później, 1848 r., zaczęły się zaburzenia w całej 
Europie. Naprzód w Paryżu, gdzie wypędzono króla Ludwika 
Filipa, a ogłoszono rzeczpospolitą. Następnie w Wiedniu, w Ber- 
linie, i po różnych mniejszych miastach niemieckich. Tu chodziło 
o więcej wolności, o konstytucyę. We Włoszech znowu chodziło 
po części o to samo, a po części o odebranie Austryi jej posia- 
dłości włoskich: Lombardyi i Wenecyi. W Berlinie król pruski 
Fryderyk Wilhelm IV zrzekł się zaraz swoich rządów absolu- 
tnych i dał konstytucyę. W Wiedniu, jak tylko zaczęły się za- 
burzenia z tem samem żądaniem, uciekł zaraz kanclerz, książę 
Metternich i ukrył się za granicą, a Cesarz Ferdynand przyrzekł 
swobody obywatelskie wszystkim swoim poddanym, a prawa i 
swobody narodowe wszystkim narodom. należącym do jego pań- 
stwa. Radość była powszechna. Cesarz ułaskawił zaraz wszy- 
stkich tych, co za polityczne sprawy siedzieli w więzieniach. Wi- 
tano ich u nas z wielką pociecną i zapałem. Do Wiednia udała 
się zaraz deputacya, złożona z ludzi -wszelkich stanów, żeby Ce- 
sarzowi przedłożyć potrzeby kraju. Po wszystkich większych i 
mniejszych miastach tworzyły się różne Rady i gwardye naro- 
dowe *); zapowiedziane były wybory do Parlamentu czyli Wiel- 
kiego Sejmu wszystkich krajów austryackich. 


1) Gwardya Narodowa składała się nie z żołnierzy, ale z obywateli samych, i wybierału 
sobie dowódców i oficerów. We Francyi trwała dość długo, w Austryi tylko kilka miesięcy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


31 N. Wright Str., 


znaczek 
nie odpowiedzi, 


FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petef" 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie krajt 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie cz 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryk 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bē 
dzo umiarkowaną komisyą: 


ZARZĄD. 


SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 


Sam”1. M. Nickerson, E. F. Lawren60* 

8. W. Allerton, F. D. Gray. 

Norman B. Resm, Nelson Morris. 

R. C. Nickerson, Richard J. Street 

Eugene 5. Pike, Jas. B. Forgan. 
A. A. Carpenter. 


E. M. DYNIEWICZ, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— WIRABIA — 
Prawne Hipoteki, Dokumenta, Ko% 
trakty, Pełnomocnictwa, Testament" 
i wszelkie interesa w zakres not 
ryacki wchodzące 
582 Noble Str., Caieaza, IIF 


DR. F. I. KALLMERTEN, 


Właściciel Medecyn Dra Ham'a, 


NAJSŁYNNIEJSZY LEKARZ, POSI 
LEPSZE DYPLOMY 


cie | 
s 


to! 


LECZY NIEWIASTY DZIECI I MĘŻCZYZN. : 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczemń |, 
=" się zaraz do doktora Kallmerten*a po rade ig t 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którz ` 
cierpieli a przez innych lekarzy nie mogli yé na 
leczeni. Ludzie ci wszędzie rozgłaszają im f 
Kallmertena, i znajomym go polecają. Udajcie 
do Dra Kallmerten a to was wyleczy. 

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to 744: 
byte lub z rodziców przekazane) leczy skuteczńg 
i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, g 
zaniedbywanie sprowadza złe skutkina przyszło”i 

Porada darmo| Dr. Kallmerten każdemu udzie 
rady darmo. Pics chorobę, podajcie wiek c? 
rego, przyślijcie w liście trochę włosów z głowy 
2-centową markę 
wiedź natychmias 


postowę to dostaniecie odpi 
, czy choroba jest do wyleczę? 
i wiele będzie lekarstwo kosztować. Można Pp: 


po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres; 
Dr. F. J.Kallimerten, —_ 
Cor. 22nd. & Washington Sts. TOLEDO, QH* 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopf, | 


— QGROSERNIK — 
Hurtowny i drobiazgow) 
232—334 E. Randolph Str, 
pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS, 
Sprzedaje po najtańszych cenach : | 
PES Pny 


rosyj ski arie 
SZAM: o 
Francuzki groch, najlepszą ofi > 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolg, 
aaeoa Jagty, goczewii 
e czmień 
Kamę mało 


Prawdziwe francuzkie sa 


JC hiy 


, migdały, cytronat, 
BZ. nie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodze: 
kie łazanki (nudle) makarone, 
epszą Vanilla czekoladę z Cocso, 
wą rosyjską herbatg, extrakt migeny 
Prawdziwą z. ava, Mókka Í Ri 
„wd Ss 


Prawdziwą do 
Niemieckie koło 1 ple, 
Drewniane trzewiki i pantos (drewniaki), 
ama rong ad Aak siemię trawy, 

a anarków, siemi 
rzepikowe, > Pai 


iako i wszelkie inne towary ko. 


Henry Schoelkopf. 


BaAczNość! 


+4««.. KTO? 


co 
CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie napróżno ucać pieni 
tentowe środki Tide cie eig do ppm g 
tego nie 


t wnyð 
uean lata w Sayllalncii Si 
ch spędzili í którym tf 
zawdzięcza. 
Pamiętajcie, że zapytanie się nie nit 
kosztuje, i że jest talwiej zapobiedł 
chorobie jeżeli w czas da się znać, 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. 
Zwi t f ' 
sące Suda umiar roznia prion lelai 
Niema chorob; 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie’ 
pea Bue uplANi leczymy p A 
0 . że raz wylecz 
i. y one nigdy 8 


nie leczymy 
rób, bo toj 

oy męzkie jak: sekretne cho’ 
roby są naszą specyalnością, i tysią” 
ce iudzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mat 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel* 
sku lub niigi; >: Adresajoió" 


PEDICURA CO., _ 
Chicago, Il 


Ew” Na odpowiedź należy przy-łać 2-cent f 
pocztowy. Kto nie A le, nie dost" 


+ 


Podróże Gulliwera 


DO NIEZNANYCH KRAIN. 
PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 
W. SZYMANOWSKIEGO. 


Z RYCINAMI H. EMY. 


(Ciąg dalszy.) 


Hyhmowie mówią zarazem 
przez nos i gardło, i język 
ich ze wszystkich europejskich 
znanych mi, najbardziej się 
zbliża do niemieckiego, z tą 
wszakże różnicą, że jest wy- 
razistszy i daleko przyjemniej- 
szy. Cesarz Karol V, jeszcze 
zrobił tę samą uwagę, kiedy 
powiedział, że gdyby chciał 
ze swoim koniem rozmawiać, 
to by przemówił do niego po 
niemiecku. 

Pan mój pragnąc usilnie do- 
wiedzieć się czegoś o mnie, 
chciał koniecznie żebym się 
prędko nauczył jego języka; 
wiele więc czasu wolnego po- 
święcał na ćwiczenie mnie w 
nim. Będąc przekonanym jak | 
mi to później wyznał, że je- 
stem Jahus, dziwił się mojej 
pojętności, uprzejmości, które 
to przymioty nie były udzia- 
łem tych zwierząt. 

Moja odzież wielce go za- 
stanawiała i nieraz rozmyślał, 
czy ona wchodzi w skład me- 
go ciała lub nie; nigdy bo- 
wiem nie rozbierałem się, do- 
póki rodzina spać nie poszła, 
a że ze świtem  wstawałem, 
rano więc zastawano mnie już 
zawsze ubranego. Jak powia- 
dam, pan mój wielce był cie- 
kawym dowiedzieć się zkąd 
przybywam, gdzie nabyłem 
tego pozoru rozsądku, obja- 
wiającego się we wszystkich 
moich postępkach; słowem, 
pragnął dowiedzieć się mojej 
historyi. Pochlebiał sobie, że 
wkrótce stanie się zadość je- 
go życzeniom, wnosząc Z CO- 
dziennych postępków, jakie 
czyniłem w języku iw wy- 
mawianiu. Celem ulżenia pa- 
mięci, spisywałem sobie alfa 
betem angielskim wszystkie 
wyrazy których się nauczy- 
łem wraz z ich tłumaczeniem. 
W żaden sposób nie mogłem 
wytłumaczyć tej czynności mo- 
jemu panu, ponieważ mie- 
szkańcy tego kraju, nie ma- 
ją żadnego pojęcia o książkach 
i piśmie. 

Nakoniec po upływie dzie- 
sięciu tygodni, byłem wstanie 
zrozumieć większą część py- 
tań jego, a po trzech miesią- 
cach mogłem już mu dość 
dokładnie odpowiadać. Je- 
dnem z pierwszych pytań, któ- 
re mi zadał, było, z jakiego 
kraju przybywam i jakim spo- 
sobem nauczyłem się naśla- 
dować rozumne istoty, będąc 
tylko Jahusem, albowiem te 
Jahusy do których twarzą, Tę: 
kami i głową jestem zupełnie 
podobny oprócz wrodzonej im 
chytrości i złośliwości, są naj- 
głupszemi ze wszystkich zwie- 
rząt. Odpowiedziałem mu, że 
przybywam z odległego kraju, 
że przybyłem morze w statku 
z pni drzewnych zbudowa- 
nym, oraz z wielu podobny- 
mi sobie istotami, którzy wy- 
sadziwszy mnie na te pobrze- 
ża, samego zostawili. Z wiel- 
ką trudnością i za pomocą 
wielu znaków mogłem mu to 
opisać zrozumiale. Odrzekł mi 
na to, że się muszę mylić, 
albo też że to co powiedzia- 
łem, wcale nie istniało. Hyh- 

mowie bowiem, nie mają w 
swoim języku wyrazów na 
oznaczenie kłamstwa lub fał- 
szu. Niepodobna, mówił, aże- 
by za morzem mógł być kraj 
jaki, i żeby trzoda zwierząt 
mogła kierować drewnianym 
statkiem na wodzie. Żaden 


Hyhm pod słońcem, nie był 
jeszcze w stanie zbudować 


źrebiętom, ażeby przy każdej 


downym  Jahusie, 


rozmawiali ze mną z upodo 


GAZETA POLSKA ; 


4 
NO. 


5%] 


Premia No. 1. KĘ 

! SE 

8 Ne g ` | „BR £ : 
SA Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej” $$ 
owe RZ): 
$$ Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy $% 
ASB dostarczyć abonentom i czytelnikom *Gazety Polskiej” śliczny SĘ 
p Aa £ AŻ. 
A STEREOSKOP (> 
YA 3 s: 
S wraz z 24 dobrze wykonanemi widokami stereoskoptonowemi, przedstawiającemi „AR 


PZ 
00. 


podobnego statku, a cóż do- 


| 
tel 
< 
B 
z 
2 
®© 
-u 
-© 
ry 
D 
g- 
[2 
p 
-9 
db 


E 
EA 


aS 
> 184 


7 


09 
NY 
~, 


piero, żeby kierunek jego | 78 
zy RK Jahusom. Ee podług takiejże w Ober-Ammergau w Bawaryi. 
ra ich jezy- | ERY * ; 4 
m -= š 45 cz = RY ten, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widoka- fe; 
pua lewi; fs etymolog!- | 4 g osKO mi, ofiarujemy abonentom “‘Gazety Polskiej? jak na- i 
cznie doskonałość przyrody. | ĘBĄ stępuje: 9.24 
a | 3 , > 


Powiedziałem mojemu panu, Ra 
że wiele mi jeszcze brakuje "R 
wyrażeń dla dokładnego ob- (W 
jawienia wszystkiego, co wiem Pa 
i myślę, lecz w krótkim cza- PANI 
sie spodziewam się tyle po- ch 
stąpić w języku jego, iż po- HR 
trafię opowiedzieć mu wiele SRA 
niezmiernie cudownych rze- PY”. 
czy, W skutku tego zape- BZ 
wnienia polecił usilnie pani ZU «Gazeta Polska” na 
klaczy, swojej małżonce i obu ś sę 
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ih" r 
yi „ cały rok i Stereoskop 
ll) p 
8: wraz z 24 widokami 
PZA 2 
c $3.00 


Az 
BO 


sposobności _ wydoskonalali 
mnie w języku i sam poświę- 
cał mi w tym celu dwie lub |. 


trzy godziny dziennie. Sik i : c 
Wiele koni i klaczy znako- IA (Sam Stereoskop z 24 widokami bez Gazety $2 dolary n AN 
Gra Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają KAŻ) 


mitego pochodzenia, przyby- 
wało do naszego domu, bo 
wszędzie rezgłosiło się o cu- 
obdarzo- 
nym zdolnością mowy jak 
Hyhm i który we wszystkich 
swoich czynnościach objawia 
ślady rozumu. Przybysze ci 


alk $ 
gy cały przebieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we PS 
SENA b ‘Joki ; s SĄ BE 
BEZ 24 obrazkach, każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na niey 
Ody przez stereoskop osoby przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu PSA 


IA i w naturalnej pozycyi a nie jako fotografie, jak się rzecz ma z innemi widokami. Stereoskop M 
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te 
a kel | 
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eaaa ` = jako premią do Gazety za dopłatą JEDN ý 
u c ą JEDNEGO DOLARA, 
fi Stereoskop i 24 widoków to jest Gazeta na rok i Stereoskop z 24 widokami uczy- S- 
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baniem, zadając mi mnóstwo BRA nią 3 DOLARY (Sam Stereoskop z 24 widokami kosztuje $2.00.) Mł: 
pytań na które odpowiadałem RZY Przesyłkę sami opłacamy. ryż 
jak mogłem. AA Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago. RE: 
Tym sposobem tak _ wiel- 2] 567 Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni =); 
kie uczyniłem postępy w je- PJ A EIIE IIET EII IZ KZ SZYK A PARC | egarni. | c 
yku że w przeciagu pięciu KP PRAS CEA AN IDA 


miesięcy pobytu mego, ro- 
zumiałem już doskonale wszy- 
stko i dość płynnie mówiłem. 

Hyhmowie odwiedzający 
pana mojego w celu widze: 
nia mnie, zaledwie wierzyć 
mogli, ażebym był rzeczywi- 
ście Jahusem, twierdząc, że 
powierzchownie wielce się od 
tych zwierząt różnię; dziwiło 
ich najbardziej, że moja skó- 
ra wyjąwszy na twarzy i rę- 
kach, jest wcale niepodobną 
do skóry Jahusów, ale tę 
tajemnicę odkryłem panu mo- 
jemu przed dwoma tygodnia- 
mi z następującem okoliczno- 
ści. 

Nadmieniłem poprzednio, 
że zwyklem się był rozbierać 
co wieczór dopiero wtenczas, 
kiedy cała rodzina oddaliła 
się na spoczynek. Pewnego 
dnia, pan mój przysłał po 
mnie pokojowca swego bu- 
łanka, bardzo rano. Gdy przy- 
był, spałem jeszcze; odzież 
którą się okrywałem, zesunę- 
ła się i koszula wysoko pod- 
niosła. Przebudzony  przyby- 
ciem bułanka, spostrzegłem, 
że z wielkiem pomieszaniem 
wykonał swoje zlecenie. 

Powróciwszy do naszego 
pana, z wielkim strachem o- 


13917-A i Bicycles | W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


Teraz jest 
WŁ, DYNIEWICZA, 


najlepsza 
sposobność | 582 Nople Str., = - = Chicago, Ills. 
JEST DO NABYCIA ; 


kupić sobie 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


KOLOWIHO. . 
keske") Żywoty Swietych 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


za drugo-ręczny Kołowiec 
NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


kiedy możemy Wam 
sprzedać nowe Kółko po 

Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 


$23, $25, i $28 
Pamiętajcie, jestto oferta 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


na krótki tylko czas. 
Drugo-ręczne kółka 
po $5 do $15. 
Przyślijcie nam $5 a po- 
ślemy Kołowiec, reszta C.O. D. 
Adresować: 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 


— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytuli kami, 
Oprawne cało w skórę * & “ $6.00. 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi, 

złotymi tytulikanii $8.00. 
Drukowane na pargaminie ozdobnie opr awne, $12.00. 


Możecie zostać wyleczeni. 

Autor niniejszego cierpiał od wie- 
lu lat na skutki własnego szkodze- 
nia sobie i na sexualne ekscesa, 
jak na nerwową słabowitość, utraty 
nocne, varicocelę, niemoc, itd. Po- 
szukiwałem ulgi u tuzinów dokto- 
rów i próbowałem setki różnych 
preparacyj, bez znalezienia ulgi. 
Zwątpiwszy ażebym kiedy został w 
taki sposób wyleczony, sam począ- 
łem eksperymentować, i nareszcie 
zralazłem  kombinacyą lekarstw, 


54.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało prze? 
Polaka dla olaków i nie ma wyborniejszego R A Żywotów ys 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 


poślę przepisy Rio lekarstwa, po ponca - > 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 


mu cierpigęcomu na powyższe d M j. 
darmo. Pitzcie dzistaj, a yi na 


powiedział mu dziwacznie co y e nn TA 
midział: Dowiedziałem się o odpowied. Karol Jonson, Box 513 K rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennef» 
tem niebawem, bo skoro tyl- = - POCZ, DO NABYCIA 
ko wszedłem do pana, spy- P | 
p Y: | Wszelkie pokrywania w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


tał mnie się, co ma znaczyć 
wiadomość, którą mu udzielił 
służący jego, że jestem zu- 
pełnie innym stwcrzeniem w 
czasie snu jak we dnie; że 
niektóre części mojego ciała 
są białe, niektóre żółtawe, a 
przynajmniej nie tak białe, a 


dachów smołąi kamyczkami wy- 
konywamy w najtrwalszy 
sposób, 
apap oana ocz kasią Prea aasta 


jest gwarantowsną. 17 lat doświadczenia. Stare 

dachy szyngłowane reperujemy. 

CRESCENT ROOFING CO.. 
A. LUETTKE, Manager, 


269 E. North Ave. 
CHICAGO, JLLS. 


W. DYNIEWICZA 
CHICACO, ILLS. 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


seal ciemne. (Sept. 18-0 
rywałem dotychczas tro- POS AROZ ZNA TE E t OO "o l EA 
skliwie tajemnicę mojej odzie Potrzeba 


ży, pragnąc się o ile podo- 
bna odróżnić od przebrzydłej 
rasy Jahusów, ale teraz nie- 
podobna już było dłużej trwać 
w tym uporze. bez tego 
nawet wkrótce tajemnica by- 
łaby wykrytą, bo ubiór i obu- 
wie już mi się bardzo zużyły, 
i ja siliłem dowcip na to, jak- 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 


$5.00 A nawet więcej można za- 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszcie do: 0. £ 8, 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St» Paul 
Minn. (Oct. 15—97) 
a 


OTREBA — Wiarygodnych i czynn, ch 
Pw, lub pań do owania” ala BIG 
a 


GRAMATYKA. (TOM I) 


zawartych. 


by je zastąpić jakim wyrobem wiedzialnego, ustalonego Domu w Stanach Zje- j- 
ze skóry Jahusów lub innej. | gnoczowęć. pliecięcznie 800.001. a zwrotnie Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnic. 
A Bonminicn Company, Dept F Chi 
zacji Cena $2.00 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


KLUCZ (TOM II) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


ALEKSANDRA UHODZKI żokisanj 


a 4 > ~% rm y „ 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 
został wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 

fyzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając 
224 atronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieże 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj m 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1. biznesowym w Ameryce jest język sugial 
ski £ bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ? 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprie% 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracą, poszdę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła 
any intereste każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Posrednik Polsko Angiewx<i” cena 65 centów; potem roniecznie potrzebną jest 
zelążaą Słownik Polskc-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże ato 
mni ku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angisi- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce shce po 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy %© robotnik. 
-zemiedlnik, farmer, biznesista, aandlarz lub urzędnik, powinno te aus.eło znajdo 
wać się pod ręką. Czy kw chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma 
czyć z książki lub gazety angieiskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło 
wnika Polsko Angielsziago i Angielsko-Polskiego. izka cens tego dzieła jest tak 
srzystąpną, że i najuboższy człowiek mote je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dia byznesistów nie umiejących 
20 po.aku è mających interes z Polakami. Gdy kto zażąds kupić jaki artykuł e 
nias umie po angielsku nazwać, napiszs po polsku + byznasîste podług Słownik 
srogumie czego żąda 

Drawzyłejcie po & dolary 4 wyślemy każderiu i przesyłkę sami opłacimy 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
aLEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


ia 3 very advantageous wori for every Businessman whe has business with Poiss 
Containing 924 pagea in hard binding. Price only 84.00. 


: Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
RR FARLIE PRATT EROAA, EKLINOFN 


Każdy może być swoim fotografistą. 
Nabądźcie sobie ka- 
| merę teraz ! 


ai Zdejmowanie fotografij kamerą 
A ma wiele korzyści wyżsąych po 
| nad inne różne formy sportu. Za- 
um wiera w sobie rozrywkę przez cały 
= rok czy w domu czy po za domem. 
Jest-tak pojedyńczem, że dziecię 


ETUS x 


ił 
| 


rz 
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«THE PUCK SPECIAL” 4 x 5 
może je dok j j 
oże je dokonywać tj. kamerę operować. I jestto przytem zabawa tak 


«dla starych jak i młodych. 


CENNIK: 
“THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, format 2% x 2% Cena $2.50 
«THE PUCK JUNIOR” *“ « “©  3%x8% * 4.50 
«THE SENIOR” « « « 84x44 * 5.50 
«THE SPECIAL” Z 4 SK 1 PR "+ - R 


“THE LITTLE PUCK” 2% x 2% 


Aparat zawierający kompletne w ij 
“drukowanie” negatywów  - Te T pie zr 


ADRESOWAC: 


PULASKI CYCLE C0., -:- 522 Noble Str. 


te" Piszcie po polski Katalog Kołowców, 


POWIEŚCI ARABSKIE 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnie pięknego wyraźnego druku. 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIESCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi ierwsz 

i łani — Historya o as starcu i o Nasza; Ani ws, 

Historya o rybaku — Historya o królu greckim io ona Ó gi 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młode czę 
króla wysp czarnych — Historya o trzech jaleen 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 

GE s: 2 drugiego derwisza królewicza 
— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Hi 
skiego i jego siedmiu bapian A perra "Hi. 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Histor, = 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garb ta 7 
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana j sax ak = 
zanęt PORE — Historya lekarza żyda — Biatorya a rani 

ez krawca — istorya balwierza i jego braci — Hi 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary RH EAE Aper e 
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci "Chal 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza ak rd 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i zs p 
Persanki = List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Baleor — É a got 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny an Gilet 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości —- Historya o ksi a 
repa i g sans Artei — Historya o Kodadadzie Dak: 
ciach — Historya królewny Derjabaru — His i 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie odd FOO ETS 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Histo Š 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata api oó 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o k x 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Pa b e 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej aSa 


Cena $3.50 
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z zotemi 
wyciskami. Gena $ 4.75 


; se" Dla tego, że w obecnym cza* 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni. Kto nam 


LEK dk 


Tysiac nocy i jedna. 


GAZETA POLSKA. 


zmien ipina aE 
NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH 
tawny Dr. RICHTERA 


13 mj, 
10 


. Ba 
Otto i 


wanynskii, VDO W. 
0itzan, 2178 Archer Ave, 
€. Vavra, 637 "= 


t Chicago, II. 
ZA «7; 


Z 
CHTERA 


Dra RI 
„„KOTWICZNY* STOMAKAL najlepszy środek 
przeciw kolkom,niestrawnościichorobom żołądka. 


"POSZUKIWANIA. 


ukuję Pawła Kliecbcnda, który pochodzi z 
Bed, Mości Już dawno nie mam im ża- 
a) 
+ 


o nm 
wiadomości. Mikołaj Gołanbicki, 
Minersviile, Schuylkill Co., Ps. 


Poszukuję Józefa Michałowskiej, } 
záboru roryjrkiego, gubernii Wilno, 
roki, miasto Mujżelany. Siedm lat temu przy- 
była do Ameryki a ostainiemi cza'ami przeby- 
wała w Baltimore, Md. Kto zna jej res lub 

ona samą niechaj się zgłosi do mnie. 

Józef Slowiński, 
C O Comvination Roll Rubber Co, 
Bloomfield, N. J. 


Posznkują Katarzyny Parsfirawicz która przy- 
była 2 mies ące tem” do Baltimore  Posłałem 
jej pieniądze na tykiet kolejowy lecz o niej do- 
m nic nie wiem. Btoby o niej co wiedział 
niechaj doniesie pod adresem: 
Mich. Stonis, 
Middleport, Pa. 


ub ona sima 


Józef Olszewski poszukuje swoich szwsgrów 
Franciszka, Władysława i Anton'ego Dembekich 
którzy mają przebywać w Norwich, Conn, Pro- 
szę o podanie ich adresu niżej podpisanemu. 

Józef Olszewski, 

510 E. 14th Street, Erie, Pa. 

Pcszukuje się Rozalii Owsianowskiej z domu 
Lisiecka, pochcdzącej z Poznan'a. Ni dawno te- 
mu rzeby wała na 95 Cleaver ul. Kioby o niej 
wiedzisł lub ona sama niecbaj doniesie do: 

Imperial German Consulate, 
Rooms 801—808 Schiller Bldg. Chicago, TII. 
(39—41) 


Poszuknją Szymona Cyrara z pod zaboru Au- 
stryackiego. 3 lata temu przebywał w Pittsbur- 
gu, Pa, a teraz ma podobno przebywać w Chi- 
cago, Dl Zatem upraszam Szarownych rodaków 
donieść mi jego adres aloo on sam niech sią 
zgłosi osobiście ponieważ mam ważny interes. 


Jan Moskała, 
No. 13 Spruce Street, Oil City, Pa, 


Á 
posea — Wisrygodnych i wodą pa- 


nów, 'ub paf, do pooróżowsnia dla odpo- 
wiedzialnego, ustalonego Demu w Stanach Zje- 
dnoczorych. Miesięcznie $65 00 i wydatki. Po- 
zycye sta'e. Zaświadczenia Załączcie zwrotnie 
zaać resowaną stemplowaną kope tę 
The Dominion Company, Dept. Y., Chicago. 
(88—46) 


pS 

Poszukują Antoniego Jabłononowsk:go, po- 
chodzi z pod Moskala, z gub. Łomża, powiat 
Maków, ze wsi Terwierny, 

Wł. Jabłonowski. 
137 Eudicott Str., 
Bo-ton, Mi88. 

Poszukuję panny za żonę. Mam lat 22, ro- 
dem jestem z Galicyi, ze wsi Łzura, powiat 
gorlicki. Proszę o fotografie. 

Andrzej Rafel, 
228 Globe Str., 
Fall R'ver, Mass. 


GCHIGAGO. 


Policya w South Chi- 
cago, w nocy przeszłego ty- 
godnia aresztowała pewnego 
Leopolda Irmer, za robienie 
fałszywych pieniędzy. Został 
schwycony na gorącym u- 
czynku zmieniania *'dziwnych” 
pieniędzy na drobniejsze. Gdy 
następnie urzędnicy federalni 
zrobili rewizyą w jego po- 
mieszkaniu, znaleźli ukryte for- 
my i metal na odlewanie pie 
niędzy. 

— Kolejnicy uliczni 
«Chicago City Railway”, tj. 
konduktorzy,  motormani i 
grypmani tej kompanii na mi- 
tyngu czwartkowym większo- 
ścią głosów postanowili nie 
SAA y strajku dla tego, 
że nie mają nadziei wygrania, 
lecz za to sprawę wydalonych 
towarzyszy bez podania ża- 
dnej przyczyny wezmą do są- 
dów. Jest bowiem prawo, że 
kompaniom korporacyjnym nie 
wolno oddalać ludzi z obo- 
wiązku dla tego, że organizują 
współ-pracowników dla wza 
jemnego popierania się. 

— Popełnił samobój- 
stwo w sądzie. — W ubiegiy 
czwartek pewien Jozef Young, 
gdy rano stał przed kratkami 
sądu policyjnego w Desplaines 
ul. stacyi, oczekując na sprawę 
w obecności wielkiego zgro- 
madzenia ludzi, wyjął z kie 
. szeni małą flaszeczkę zawiera- 
jącą kwas karbolowy i wypił 
dó kropli, zanim mógł kto mu 
przeszkodzić. 

Ani słowa nie wyrzekł, dla 
czego to uczynił. Sprawa jego 
w sądzie policyi nie stała bar- 
dzo źle i miał tylko złożyć 
kaucyę, że nie zakłóci spo- 
koju publicznego. 

Został zaraz odwiezionym 
do szpitala, lecz tam wątpią 
aby można go przy życiu za 
chować. 

— W piątek spaliło się 
niemal całe miasteczko Wil- 
low Springs, w naszym po 
wiecie, 18 mil od miasta Chi 
cago, leżące nad “Chicago 
Alton” i "Chicago & Santa 
Fé” kolejami żel. Płomienie 
wybuchły najprzód w stajni 
w tyle jednego domu bizne- 
sowego i ogień wszczął się 
z niewiadomej dotąd przyczy 
ny. Ogółem spaliło się prze- 
szło 20 domów. Strata wynosi 


h 


$350co. Z Chicago wysłano 
kolejowym pociągiem sikaw- 
kę, lecz gdy przybyła na miej- 
sce, już niebezpieczeństwo naj- 
większe minęło i straż pożarna 
ochotnicza miasteczka miała 
ogień pod kontrolą. 


— W niedzielę po raz 
pierwszy kursowały pociągi 
kolei wywyższonych po no- 
wym torze objazdowym wy 
wyższonym w samem centrum 
miasta. 

— Awantura w parafii 
armeńskiej. Paratianie katolic- 
kiego kościoła św. Jana Chrzci- 
ciela, pn. 323 Franklia ul., 
składający się z Ormian czyli 
Armeńczyków,  Assyryjczy- 
ków, Arabów, pobili się po 
między sobą u proga kościoła 
na pięście, noże i pałki i wal- 
czyli tak długo aż nie nad- 
jechał wóz patrolowy nałado- 
wany policyą, która walczą- 
cych rozpędziła. Ciężko ranio- 
nymi zostało dwóch Armeń- 
czyków: Karma Baisdeli i Jó 
zef Mattron, których patrolka 
odwiozła do szpitala powiato- 
wego. Lekko rannych, pobi- 
tych i z podsinionemi oczami 
było kilkudziesięciu, a razem 
walczyło przeszło 200 osób. 
Jedna fakcya stała po stronie 
ks, Bacillios'a Sonaya, pod- 
czas gdy druga życzyła so- 
bie za proboszcza Makarias'a 
Nasser, którego sprowadziła 
z New Yorku dzień przedtem. 
Przyszło do awantury, gdy 
usiłowano tego ostatniego 
wprowadzić do kościoła. Po- 
licya zaprowadziła porządek i 
pilnuje przy kościele. Oby- 
dwie strony oświadczyły, że 
znów wezmą się do walki, 
skoro policya odstąpi od ko- 
ścioła. 

— W niedzielę w sa- 
loonie J. D. Longa pn. 361 
So. Jefferson ul., pobiła się 
gromada Wiochow i w ciągu 
bójki czterech zostało niebez- 
piecznie sztyletami poranio- 
nych. Awantura wszczęła się 
ztego, że jeden Włoch Pas 
quale Grafua poszlakowany 
przez rząd federalny o fałszo- 
wanie pieniędzy, zarzucił dru- 
giemu Włochowi Pasquale 
Grafue nikczemność, że stawać 
ma jako świadek przeciw nie- 
mu w sądzie. Z tego przyszło 
do ogólnej bitwy, w której 
użyto sztyletów i rewolwerów. 
Policya aresztowała kilkuna- 
stu i nie prędzej zostaną pod- 
dani pod kaucyą, aż się wła- 
dze nie przekonają jak się 
mieć będą ciężko ranieni. 

— Modrzejewska w Chi- 
cago. Pani Helena Modrze- 
jewska i jej mąż hr. Bożenta 
Chłapowski przyjechali w tych 
dniach do Chicago i spokoj 
nie zamieszkali w hotelu Vic- 
toria. Sławna nasza artystka 
bardzo się teraz pilnuje, al- 
bowiem dwa razy ciężko cho 
rowała w ubiegłych trzech la 
tach, 


Tego sezonu występować 
będzie przez 12 tygodni w 
środkowym Zachodzie a bawi 
w Chicago ażeby zebrać swoją 
trupę i z nią odbyć próby kil 
ku sztuk. Nie ma żadnych no 
wych sztuk, lecz za to da cały 
swój regularny repertuar “A- 
dienne Lecouvreur”, *Ham- 
let” itd. W bieżącym i w przy 
szłym tygodniu używać będzie 
sceny w Grand Opera House 
na próby, poczem wyjedzie do 
Kansas City. Po dwóch ty- 
godniach powróci do Chicago 
na występ trzech tygodni. Od 
grywać będzie jako “Magda” 
i **Marya Stuart” w pierwszym 
tygodniu, **Adrienne” i *Ca- 
mille” w drugim a trzeci ty- 
dzień pozostawiony jest na 
sztuki Szekspira. 

— W ubiegły czwartek 
w South Chicago spaliło się 
100,000 beczek soli, 3500 stóp 
doku i 30 wagonów frachto 
wych, przy 103 ul., nad rzeką 
Calumet. Strata wynosi $135- 
ooo. Szczęściem, że zmienił 
się wiatr, inaczej płomienie 
pochłonęłyby cztery wielkie 
śpichrze. 

Dok, który się spalił, zna- 
nym był jako dok solny. 

Ogień wszczął sig o 8 go 
dzinie wieczorem w bednarni 
kompanii soli, lecz jakim spo 
sobem powstał, nie jest wia- 
domem. 

— Z rozpaczy, źe żona 
umarła, w niedzielę odebrał 
sobie życie przez powieszenie 
Gustaw Loll, pn. 1019 W, 20 
ul., liczący 67 lat wieku. 


— W piątek udało się 
policyi pochwycić “Kubę uci- 
nacza włosów.” Nazwisko swo- 
je podał jako Frank Woods, 
lecz policya mniema, że nie 
jest jego prawdziwem. Przy- 
szedł po południu w okolicę 
Carter szkoły przy 61-ej ul. i 
Wabash ave., w dzielnicy 
Hyde Park i usiłował odciąć 


„warkocz 10 letniej Annie Mc- 


Garigle, jednej z uczennic, gdy 
ta razem z gromadką dzieci 
udawała się do domu. Chłopcy 
koledzy rzucili się na ratunek 
i * Kubę ucinacza” tak mocno 
obili, że policya musiała go od 
dać w opiekę miejskiego dok 
tora a następnie zaprowadziła 
za kratki więzienne, 

— W piątek policya are= 
sztowała 3 osoby, które jecha- 
ły w bryczkach i “buggies” nie 
mając wieczorem zapalonych 
lamp. Pierwszą ofiarą nie za- 
stósowania się do tego ordy 
nansu miejskiego był Lewis 
E. Randall, z pod No. 846 
Washington bulevard. 


— Na $25 kary i koszta 
w poniedziałek sędzia poli 
cyjny Sewerson skazał Ale- 
ksandra Zarembę, który w pią- 
tek skradł panu Ant. Scher- 
mann, znanemu powszechnie 
staremu polskiemu osadniko- 
wi, pn. 633 Noble ul., czeków 
i papierów wartościowych na 
kilka tysięcy dolarów. Kra- 
dzież złodziej popełnił, gdy 
córka p. S. oddaliła się na 
chwilę dla przyniesienia Za- 
rembie szklanki wody, o którą 
poprosił. Na biórku pomiędzy 
innemi leżały czeki i pieniężne 
dokumenty ite złodziej wsu- 
nął sobie do kieszeni. 

Kradzieży nie spostrzeżono 
aż dopiero wieczorem. Przed 
tem, zaraz prawie po dokona- 
niu kradzieży, złodziej udał się 
do salonu p. Popek, na rogu 
Cleaver i Division ul., i prosił 
p. Popek o zmienienie mu 
czeku na dużą kwotę. P. Po- 
pek czek wziął i kazał Zarem- 
bie przybyć na drugi dzień a 
tymczasem podejrzewając, że 
jest skradziony, oddał go p. 
Krolłowi, porucznikowi poli- 
cyjnemu i ten zaraz spostrzegł, 
że czek jest własnością p. 
Schermann. 

Na drugi dzień złodzieja are 
sztowano gdy przyszedł do p. 
Popek po pieniądze. Zajechał 
zrodziną w bryczce, gotowy, 
jak mówił do wyjazdu z mia- 
sta. Wszystkie papiery i czeki 
oddano p. Scherman a zło 
dzieja odstawiono do więzie- 
nia. Zawdzięcza on lekką karę 
jedynie temu, że p. Scherman 
nie chciał się stawić przed sę- 
dzią, dla żądania ukarania i po 
dania świadectwa, inaczej zło- 
dziej zostałby oddany do sądu 
kryminalnego i w drodze pra- 
wnej skazany na karę do Jo- 
liet. 


$ 


Anna Rosińska. 


W dniu 2 peźdź. w Chicago, po- 
żegnała się z tym Światem najuko- 
chańsza córka Anna, mając lat 28, 
miesięcy 3 i dni 19, opatrzona ŚŚ. 
sakramentami, pozostawiając w nie- 
utulonym żalu całą swoją rodzinę, 
krewnych i znajomych. 


W smutku pogrążeni: 
Józef Rosiński, ojciec, 
Maryanna Rosińska, macocha. 
Jan R. Rosiński, brat. 
156 Janssen ave., Chicago. 
Pogrzeb odbył się z kościoła św. 
Trójcy przy Noble ul., przy licznym 
adziale krewnych i znajomych. 
Uprasza się inne pisma polskie o 
powtórzenie. 


Muzykalny pies. 

Cyrk prowincyonalay da- 
wał przedstawienia w jednem 
z miast Francyi południowej. 
W programie ogłoszono, że 
pies ,„Azor*'* będzie koncer- 
tował na fortepianie. W isto- 
cie pies wskoczył na taburet i 
rozpoczął grać marsyliankę. 
Jeden ze słuchaczów zawołał: 
«Kota, kota!, Azor zeskaku- 
je i znika, a instrument gra 
dalej... 


* Na 136,000 osób stanowiących 
mieszkańców  Johannesbergu, w 
'Transwaalu, 50,907 są Europejczy- 
kami. 

* 16 lat temu Stan Texas miał 
tylko jednę gradową szkołę, dzisiaj 
posiada 930; wtedy była tylko 1 
szkoła wyższa, dzisiaj jest ich 468; 
wtedy Texas wydawał 1 milion do 
larów na rok, teraz wydaje 4 mi- 
liony na rok; wtedy nie miał ża- 
dnego uniwersytetu, dzisiaj ma je- 
den uniwersytet z 752 studentami i 
47 profesorami. 
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$50 złoty zegarek, z dobrym niklowym i z klejnotami werkiem. 
czona jest przy każdem zegarku. Całka yowyzsza paczka jest posłana prze ekspres z przywile 
em zo aczen a i pełnej egzaminacyi przy odbieraniu z ekspres ofisu i jeżeli wam się 


zspłacicie sgentowi ekspresowomu ik 
pakiek: A jedd się od was, $4. 95 że 
ekspres ofisu ;rzylcie nam $5 a wy 
satisfakcyą Adreenjce Wszelkie zamówienia 


- Zegarek i łańcuszek 


na Jesień iobiemy poniższą 
ofertę. 


|) Henry Clsy 


noszący, policyjny, 32 lu 
d ie zrobiony Rewolwer i całkiem darmo z waszym 
pierwszym obstalunkiem nasz trzonkiem nakręaa- 
„A zegarek dła mężczyzn, myśliwska koperta z po- 
złac: 


karatowego złota zewnątrz i wewnątrz pokrywając 


oszta przesyłki a agent odda wam całki 
pokażecie je waszym znajomym i będziecie 
wa dla nas obstalnki. Jestto najwiękssa cferta ofiarowana w St. Zj. 


DARMO 


Aby dostać nowych ku ców 


THS S) 


Poślemy wam jedno pudełko naszych dobrych 
cygarów pełnego rozmiaru i ciężkości 
jeden $5.00 całki niklowy 5 strzałowy, sam pod- 
b 88 S. «GW. nabojowy ła- 


anym łańcuszkiem 1 dywizką. Koperta jest z 14 
zyste niemieckie srebro, Śliccznie grawirowany, 
óry wam wystarczy na całkie życie i wygląda na 
Nasza gwarancya na 10 lat załą- 


podoba to 
ponyiasy 


Jeźli mieszkacie daleko od 


emy wam gaes pocztą, przesyłka opłacona, Gwarantujemy 
o 


Insurance Merchandise Co., 167 — 169 Dearborn Str., Chicago, Ills. 
(40—4 


Geny Targowe. 


Chicago, 5go paźdz. 1697 
Na Grudzień 874— 893 
Na Maj > Š 8714—89 


Zimowa No.2 czerwona 844- 854 


0 NOG 620% 75 
Latowa 
« No. 2 844—854 
“ No.3 844—894 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała 275 -284 
No. 2 żółta 274—284 
Owies, buszel 
No. 2. biały . 184—19 
Żyto, buszel 
No. 2. . . 43—45 
Jęczmień . . 26—4C 
Wieprzowina, 100 funtów 
8.10—8 224 
Smalec, . 4 50—4.674 
Żeberka, 4.70—4.75 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane . Do 91—98 
tymotka . 2.00—2.50 
koniczyna 5 $5.25 
Siano 
Wyborna tymotka 9.00— 9.50 
No. 1 . + >.  8.50—9.00 
No 2 . . 6.50—7.00 
No. 38 . . . 5.00—6.00 
Choice prairie , . 1.50—8.00 
No 1 . . 6.50—7.00 
No 8 s . . 5.5—6.00 
No 38 . . . 4.5 —5.00 
No 4 . . . . 3.50—400 
Słoma 5.50—6.00 
Ospa (bran) . .  8.00—8.10 
Jarzyny: . . 
Kapusta, crate 15 
Cebula beczka 1.00—1.25 
Selera, crate 20—35 
Redyski, 100 pęczków 90—1.00 
Ogórki, $ buszla 40—50 
Egg-plant. beczka . 50—100 
Zielony pieprz, miech 40 
Słodka korna 14 buszla 20—30 
Pomidory, buszel 25—30 
Kalafiory, tuzin 50—65 
Owoce: 
Banany, pęk 50—1.00 
Cytryny, pudło 8.25—8.E0 
Brzoskwinie 20 funtów 75—90 
Jabłka Beczka 1.50—2.25 
Gruszki, 40 funtów 1.50—2.00 
Borówki, beczka 5.00—5.50 
Śliwki, 4 kosz. _. '75—1.00 
Melony, sto $5.00 - 810.00 
Brzoskwinie, z Michigan koszyk 
20—30 
« z Illinois 25—35 
Winogrona: 
Ives, koszyk 8 funtów 9—10 
Delawares . . 15—18 
Niagaras _ > 10—12 
Ser: Young America . 84—84 
Twins - - 8—84 
Brick = Y4 
Szwajcarski A 94- 9% 
Limburger e . 8—8ł 
Jaja, tuzin ` 7 5 134 
Cielęcina: 
Wybozżi, funt . 84—9 
Dobra s . 74 8 
Cienka * > 6—1 
Kartofle 
Early Ohios buszel 40—48 


Słodkie kartofle becz. 2.00—3.00 
Bób: 

Navy, zbierany ręką, b. 97—98 

Kidney, czerwony bu. 1.60—1.75 

Lima, 100 funtów, 8.75—4.00 

Groch, buszel 68—1.00 
Whisky — finished goods on the 

basis of $1.21 for highwines. 


Mąka: 
Pszenica zimowa patent 
4 90—5.10 
Clears 340.—3 75 
Spring patents .  4.90—5.20 


Piekarska,worek 196 ft. 3.90— 4.10 


Żytnia miech 2.80—8.00 
Masło: 

Creamery, funt. 22 

Dairy 19 

Packing . ° 11 
Łój, funt . 3—834 
Drób żywy: 

Kury funt . 74 

Kurczęta, . . 74 

Kaczki . . . 8 

Gęsi tuzin .  . 3.00 —6.00 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9 
No. 2, E: « 8 
Cielęce No. 1 
« No. 2 
Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,500 


11 


94 


funtów 5.15—5,40 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 4.80—5.10 
Dobre . . e e  4.40—4,75 
Zwyczajne . . 4.10—4.35 
Texaskie byki 2.70—8.50 
Dobre krowy . . . 3.65—4.80 
Cielęta . . . .  3.25—6.50 
Świnie, 100 funtów: 
Wyborne . 4.00—4.15 
Zwyczajne . . . 3.70—3 90 


Asortowane, 140 do 180 funtów 


4.20—4.25 

Biedne . . 2.00—3.60 
Owce, 100 funtów: 

Wyborne . 3.90—4.20 

Zachodnie 3.60—3.90 

Jagnięta zwyczajne 3.85—4.00 

Wyborne jagnięta 4.85—5.65 


W Elgin, Ills., w poniedziałek: o- 
fiarowano 80 węborów masła; 
sprzedano 80 węborów po 22 c. 
funt, 


Pierwsza księgarnia Pol. w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 
odebrała z Europy wielki 
zapas kalendarzy pt. 


Kalendarz Maryański. 
Na Kok Pański 


z Kalendarzem ściennym, 
obrazem chromo-litografi- 
cznym, 2 litografiami i ta- 
blicą warcabów, 


Kalendarz 
Maryaiski 


KALENDARZ 
ten na rok 1898 


Zawiera: 
Znaki Kalendarzowe. 


Kalendarz na r. 1898 z przypi- 
skami. 


Życzenia noworoczne. 


Słówko do ojców rodzin chrze- 
ściańskich. 


Kościół Maryacki w Krakowie 
(z rycinami), 


, Ocalony. Powieść moralna z ży- 
cia ludu (z rycinami),! 


Matka Bozka Siewna (z legend 
o Matce Bozkiej, z rycing). 


Po ciernistej drodze. Powieść o- 


snuta na tle życia społecznego (z 
rycinami). 


Dziewica Orleańska (z ryciną). 
Dobra rada warta złota. Obrazek 


z życia ludu (z rycinami). 
Potęga modlitwy i jałmużny. 
Legenda. 


Adam Mickiewicz. 1798 1898 (z 
ryciną). 

Wieprzowina swatem. Humore- 
ska (z rycinami). 

Kujawiak. Wiersz, 


Korzystny interes. Humoreska (z 
rycinami). 

Rady zdrowia (z rycinami). 

Stuczki spirytystyczne (z ryci 
nami). 

Żarty i dowcipy (z rycinami). 

Ku rozrywce w wolnych chwi- 
lach (z rycinami). 

Kto pod kim dołki kopie sam w 
nie wpada (z rycinami). 

Gadatliwa Kasia, czyli hokus po- 
kus — piwo znikło (z rycinami). 

Gra w warcaby, wileczka i mły- 
nek. 


McKinley, obecny Prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Północnej A- 
meryki (z rycinami), 


Kościół katolicki w Stanach Zje 
dnoczonych. 


Jeszcze Polska nie zginęła. 


Z «Bitwy Racławickiej”. Teofila 
Lenartowicza. 


Ba Same chromolitografie są war 
te 30 do 50 centów. 


Cena z przesełką pocztową 
15 centów. 


Dla biorących we wielkiej 
ilości sprzedajemy 100 egzem- 
plarzy za 10 dolarów. 


g Kalendarza tego 
na premią nie wyda- 
jemy. 

Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., 
Chicago, Ills. 


FARMA NA SPRZEDAŻ 


w Custer a Nebrasce, w polskiej i czes 
kiej osadzie. akrów. Drzewa do swej po- 

pod dostatkiem, jasiony i jom b: 
kompletne, jako to: dom leszkalny, 
śpicyrze ra 2 t buszli korny i na tysi 
buszli pszenicy. Yzrdy i chlewy dla 
Stajnie dla bydła i koni. Stud ia z wiatrakiem. 
Do polskiego kościoła 2 mile. Cena $1,200. 

Po bliższe informacye zgłosić sią do: 


. M. Król, Pe Ell, Lewis Co., Wash. 


GRUNTA I FARMY! 
Kupujcie teraz farmy i- zbogaćcie się! 


Przenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 


w roku zeszłym kosztowały. 


Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 


za przenicę i bydło. 


uszezędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz 
zanim cena jego pójdzie w górę. 

Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy. 

Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach 


Hofa Park, Pułaski, 


są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest dobry. 


Sobieski i Kraków 


Tego roku wszy- 


stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy. 

Nasze kolonie szybko się powiększaj 

NOWY DWORZEC KOLEJÓWY I NOWY KOŚCIÓŁ POLSKI 
zostały w tym roku w wiosce SOBIESKI pobudowane, 

Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, 10, 20, 40 lub 80 
akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić. 

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 
mamy także grunta które i więcej kosztują. 

WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY WPROST DO SOBIESKI. 

Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye. 


LISTY ADRESUJCIE DO 


J. J. HOF LAND CO. 


Milwaukee, Wis. 


nigdy nie zawiodą w kuracyi: 


N 
W. F. 


zza 3 


SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY 


Cena 25 cent. 


Wasze gospodarstwo domowe jest niekompletne bez 


SEVERY BALSAMU ŻYCIA, 


najlepszego lekarstwa familijnego. 
łądka i wnętrzności, zatwardzenie, nietrawność i dużo familijnych 


ż przeszkód oddala zapełnie i stale. Cena 75 cent. 3 


a sprzedaż. w.aptekach i ogólnych: składach. 


SEVERA, 


ce da 


Pozwalają odpocząć nerwom, 
wyleczą każdy ból głowy i oddalają z febrę. ż 


Wszystkie nieporządki żo- 


PRACOWNIA 
OBRAZÓW 


i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek. Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., itd. 

Piękne wykonane z fotogra- 
fii portrety kredkowe (crayons) 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00. 


Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 


Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości 
Obrazy religij- 
ne i Narodowe 
w pięknych kolorach 
olejowane pocenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 


tanich. 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 
50 c.i wyżej. 


Polecam mego wydania pię- 
ke OBRAZY 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5Q e. jeden, z 
przesyłką. 


AGENTÓW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. 
Z. ście registrowan 

Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! 

Adresować: 
J. KWAŚNIEWSKI, 

642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


JAN JANUSZEWSKI, 


POLSZI PLUMBER 


(OŁOWNIK.) 
Zakłada rury gazowe i parowe 
i kopie Bary. 
20 Chapin ul., Chicago, Ills. 
(Oct. 5—97) 


ze należy przesyłać przez Money Orders 
ym. z 5 


Amorykanskie Solid Coin 


Sylwerynowe Zegarki. 
Gwarantowane nos Ć sę i Za» 
= AÀ trzymać kolor na zawsze, sĄ naj- 
M gy za pieniądze. Je- 
$1i chcecie dobry c'a8 u=- 
trzymujący z g „nie ać- 
cie pien adzy na tani pla- 


irm z7rubinowymi kiej- 
natami, rozszerzają ym 
się balansem. z dźw gnią 
uc eczkową szybko poc 


rzymywacze czasn fabry- 
Z kowane w tym krsjn. 0zẹ- 
stkowa cena $105. Dla 
wprowa izevia tyck zegarków sprzedawać je bę- 
dziemy « dbiorcom wprost po naszej burtowne, 
83.50 cen:e Przyślijcie nəm swoje nazwisko 
adr s a poślemy zegarek do najbliźs'ego wasze- 
gv ekspres of.sn C. O. D., < przywilejem z 
ria i gdy znajdziecie że Jestto n'jwięk zy kar- 
gain kie ykolwiek of arowany zapłaćcie ekspres 
agentowi $350 i koszta ekspresu a zegarek t} 
dzie waszym Jeźli * npicie lub spr edarie sześć, 
damy je en da mo Gdy pienią z przyślecie z 
obstalunkiem dajemy z4oto-,1 towany łańcnszek 
i dewizkę darm . Również poślemy na+zą gwa- 
rancyą, że zegar k będzie się nosił ) t zyma ko- 
lor na zawsze, tek że można zwrócić w ciągu 
roku każdego czasn jeźli nie zadowalnis. Zam%= 


wiajcie zaraz; podajcie czy cerie mę**i lnb 
damski. *drea: NATIONAL CONSOLIDATED CO., 
92 State Street, Chicago, IIl (37 - 45) 


OTRZEBA — Wiarygodnych i czynnych pa 

nów, lu» pań do podróżowania dla odpo- 
wied lał ego, ustalonego D mu w Stanach Zje- 
anoczonyco. Miesięcznie $65,00 i wydat i. Po- 
zyc e stałe. Zaśw adczenia. 
zaadresowaną stemplowan 
The Domin.ory Company, 


Czy warto żyć? 

Jeżeli na świecie jest istota, która ma prawo 
tak zapytać, to jest nią nieszczęśliwy śmlertel. 
nik, który cerpy na m TĘ w jakiejsolwiek 

eg 


fi 
dna hamigiówia! Żyć wa 


FARMA NA SPRZEDAŻ 


160 akrów, 40 akrów czystego re- 
szta bora i pastwiska, jedna mila 
od miasta i Polskiego kościoła i 
szkoły, blizko Sturgeon Lake, Minn. 
Sprzedam za pół ceny z powoda 
mego wyjazdu do Earopy Po bliż- 
sze informacye proszę się zgłosić do 
B. REPKA, 
Sturgeon Lake, Piae Co., Minn 1b. 7. 


Teraz jest pora 


przeczyścić Wasz system i zapobiedz chorobom 
na przyszłość. Ci, którzy cierpią na zatwardze« 
nie i na te choroby, które powstawają z zatwar 
dzenła, jak: 


Nerwowy ból głowy, utrata spetytu, 
duszność, ogólne osłabienie, nausea 
(choroba żołądka), żółtaczkę, wo- 
mitowanie; zgagę, zły smak w 
ustach, boleści w plecach, kon- 
wulsye, bezsenność, nerwo- 
wość, blednicę itd. itd. 


powinni zażyć naszego no - 
p pie y g wego z Europy spro 


“Pedicura Czyściciela Krwi.” 
CENA $1.00 BUTELKA, 
1 10c. na koszta Ekspresu, 
PISZCIE WASZ ADRES WYRAŹNIE. 
Mamy również w zapasie z Europy sprowadzaną 


Rozchodnikową Maść 


z wodnej pnuchliny, na rany jakiekolwi 
gdzie zagnieździło się PE. ` fad. ed. = 


Cena pudełka $1.00 i 10c. na Ekspres, Adres: 


PEDICURA CO., 
31 N Wright Str, Chicago, Ills. 
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